
Reforma czynszów
i wprowadzenie dodatków mieszkaniowych

Postanowienia Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Rada Ministrów, dążąc do po 

prawy gospodarki mieszkaniowej, postanowiła doko­
nać z dniem 1 października 1985 r. podwyżki czyn­
szów za lokale mieszkalne. W związku z tym Ra­
da Ministrów uchwaliła równoczesne wprowadzenie 
przejściowego dodatku m ieszkaniowego na pokry­
cie wzrostu kosztów utrzymania z tytułu podwyż­
szonych opłat czynszowych. Dodatek ten wypłaca­
ny będzie z budżetu państwa, a zatem nie obcią­
ży kosztów produkcji zakładów pracy.

Dotychczasowe czynsze wy 
ncszą przeciętnie 1 zł za 1 
m kw. powierzchni użytko-

Kim Ir Sen
przyfqt

delegacją ZSRR
PHENIAN (PAP). W dniu 

13 bm. przewodniczący KC 
Koreańskiej Partii Pracy i 
przewodniczący Rady Mini­
strów KRL-D, Kim Ir Sen, 
przyjął przybyłą do Phenia 
nu delegację radziecką z 
członkiem Prezydium KC 
KPZR, sekretarzem KC 
KPZR i zastępcą przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR, A. N. Szelepinem na 
czele.

Delegacji radzieckiej towa 
rzyszył w czasie wizyty am­
basador ZSRR, A. J. Gor- 
czakow. Rozmowa przywód­
ców Koreańskiej Partii Pra 
cy i rządu KRL-D z człon­
kami delegacji radzieckiej 
upłynęła w przyjacielskiej 
atmosferze.
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U Than! odkłada
swe oświadczenie
na temat. . .
NOWY JORK (PAP). — 

Wbrew zapowiedzi sprzed 
dwóch dni, sekretarz gene­
ralny ONZ nie złożył 1? 
bm. żadnego oświadczenia 
na temat Wietnamu. Rzecz­
nik ONZ podał do wiado­
mości, że zapowiedź była 
rezultatem jego własnej po­
myłki i że nie należy ocze­
kiwać oświadczenia w cią­
gu kilku najbliższych dni.

• LONDYN" (PAP). Ponad 5 
tys. osób przemaszerowało w 
czwartek wieczorem głównymi 
ulicami Tel Awiwu protestując 
przeciwko przybyciu do Izraela 
pierwszego ambasadora Nie­
miec zachodnich, dr Kolfa Paul- 
sa.

wej miesięcznie, są więc 
bardzo niskie i pokrywają 
zaledwie 1/4 faktycznych ko 
sztćw eksploatacji i remon 
tów domów. Nowe opłaty zo 
stały zróżnicowane w gra­
nicach 2,10 do 3,70 zł za 1 
m kw. powierzchni użytko­
wej mieszkań miesięcznie —• 
zależnie od stopnia wyposa 
żenią lokalu w urządzenia 
techniczne 1 od wielkości da 
nej miejscowości. W pew­
nych przypadkach stawki 
te będą nieco wyższe: mia-

Dochodzenie
przeciwko

VialonowiiKruegerowi
BONN (PAP). — Pod nacis­

kiem dowodów, zawartych w 
dokumentach opublikowanych 
w NRD, trybunał w Bonn zmu­
szony był — jak zakomuniko­
wano w czwartek — wszcząć 
dochodzenie przeciwko sekreta­
rzowi stanu w bońskim mini­
sterstwie do spraw współpracy 
gospodarczej, F. K. VIALONÖ- 
WI. w czasie minionej wojny 
Viaion działał w charakterze 
wysokiego funkcjonariusza hit­
lerowskiego na terenie oku­
powanej Łotwy, gdzie uczestni­
czył w eksterminacji ludności 
żydowskiej i w rabowaniu mie­
nia zamordowanych.

Ten sam trybunał prowadzi 
dochodzenie przeciwko b. mi­
nistrowi bońskiemu H. KRUE- 
GEROWI, który w lutym 1964 r 
został zmuszony do dymisji wo­
bec opublikowania dokumentów 
świadczących o jego zbrodni­
czej hitlerowskiej działalności 
okupacyjnej na polskim Pomo­
rzu.

•—e—

Zacięte walki
w Kaszmirze
DELHI (PAP). Jak dono­

si korespondent agencji Reu 
tera w indyjskiej części 
Kaszmiru toczą się nadal 
zacięte walki między indyj 
skimi siłami bezpieczeń­
stwa, a grupami dywersan- 
tów, którzy nielegalnie wkro 
czyli na to terytorium z są­
siedniego Pakistanu.

W Srinagarzc, stolicy in­
dyjskiego Kaszmiru obowią 
żuje nadal godzina policyj­
na.

nowicie w domach położo­
nych w strefie śródmiejskiej 
większych miast — o 10 pro 
cent, zaś w budynkach wil­
lowych z ogrodem — o 15 
proc.

Ustalono podział mieszkań 
na 6 kategorii według wy­
posażenia technicznego. Ta­
bela opłat przewiduje dla 
każdej kategorii stawki mi­
nimalne i maksymalne. W 
ich granicach prezydia rad 
narodowych ustalą ostatecz­
ną wysokość stawek, biorąc 
za punkt wyjścia lokalizację 
danego budynku, jego stan 
® Dalszy ciąg na str. 2
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Działalność wychowawcza, pri 
popularyzacja prawa

Z Wietnamu
★ Zacięte walki w delcie rzeki Mekong
★ Pirackie naloty na DRW
★ USA straciły już 411 samolotów

LONDYN, NOWY JORK 
(PAP). Agencje zachodnie 
donoszą, iż w delcie rzeki 
Mekong toczą się zadęte 
walki między partyzantami

Międzynarodowy
zlot młodzieży
w Krakowie
KRAKÓW (PAP). W pią­

tek wieczorem na stadionie 
Cracovii w Krakowie nastą­
piło otwarcie zlotu Między­
narodowej Federacji Schro­
nisk Młodzieżowych. Stadion 
został udekorowany emble­
matami wszystkich towa­
rzystw należących do fede­
racji.

■-----------

oraz wojskami USA i saj- 
gońskimi. Do Due Co, któ­
rego tysiącosobowa załoga 
okrążona była pirzez trzy 
tygodnie przez partyzantów, 
napływają dalsze posiłki 
wojsk rządowych i amery­
kańskich. Wojska wspiera­
ją samoloty i helikoptery.

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuowało pirackie na­
loty na prowincje północno- 
wietnamskie Ha Tinh, Ninh 
Biinh i Nam Ha. Pięć sa­
molotów nieprzyjacielskich 
zostało zestrzelonych. Tym 
samym łączna liczba strą­
conych nad Wietnamem pól 
nocnym samolotów amery­
kańskich zwiększyła się do 
471.

Według doniesień agencji 
prasowej „Wyzwolenie”, w 
pierwszej połowie br. par­
tyzanci przeprowadzili w 
samej tylko wschodniej czę­
ści Wietnamu południowego 
3.450 akcji bojowych zabi-

W pierwszych dniach 
sierpnia — jak o tym 
swego czasu donosiliśmy 
— z pochylni Stoczni 
Gdańskiej spłynął na wo­
dą trzynasty kadłub stat­
ku typu B-44 o nośności 
12.500 ton Jest to jed­
nostka wykonywana na 
zamówienie radzieckiego 
armatora, a jednocześnie 
przed jubileuszowy bo 199 
kadłub, który opuścił po­
chylnią wydziału K-2.

Na zdjąciu: nowa jed­
nostka (m/s „Margelan”) 
w momencie wodowania.

CAF — fot. Błażewicz

- w srooowisKu
„młodzieży trudnej“
WARSZAWA (PAP). Cd- 

idziaływanie na tzw. młodzież 
trudną i działalność zapobie­
gająca wstępowaniu jej na 
drogę przestępstwa — jest 
jednym z ważniejszych odcin 
ków pracy organizacji ZMS. 
Problematyce tej poświęcone 
było jedno z plenarnych ze­
brań naczelnej instancji 
ZMS v/ ub. roku. Znalazła

PO ODRZUCENIU PRZEZ KRÓLA PROPOZYCJI 

PAPANDREU

Zaostrza się kryzys
polityczny w Grecji
SOFIA (PAP). W nocy z 

czwartku na piątek doszło 
w Grecji do ponownego za­
ostrzenia się kryzysu poli­
tycznego. Po 2-godzinnej au­
diencji u króla urzędujący 
premier Nowus oświadczył, 
że król trwa przy swoim 
poglądzie, że w obecnych 
warunkach wybory są nie­
możliwe oraz że przewodni-

Komorne I dodatek
TEN stan musiał ulec 

zmianie. Komorne w 
domach kwaterunkowych, 
zakładów pracy i w pry­
watnych domach czynszo­
wych pokrywa tylko 
mniej więcej czwartą 
część wydatków ponoszo­
nych na utrzymanie tych 
budynków. Mimo rosną­
cych dopłat państwa do 
gospodarki mieszkanio­
wej, sięgających w tym 
roku już blisko 5 miliar­
dów złotych — stan do­
mów w miastach budzi 
uzasadnione obawy. Bo za­
niedbania w eksploatacji 
i remontach powodują 
przecież — prócz zrozu­
miałego niezadowolenia 
lokatorów — przedwczes­
ne „wykruszanie się” na­
szych dachów nad głową. 
A podczas gdy średni 
koszt utrzymania domu 
mieszkalnego powinien 
wynosić ok. 5 złotych za 
m2 miesięcznie — płacimy 
średnio od jednego złote­
go do zł 1,80 (w domach 
prywatnych) miesięcznie.

Nasz mieszkaniowy me­
dal ma i drugą stronę. 
Członkowie lokatorskich 
spółdzielni mieszkanio­
wych pokrywają całośe 
kosztów swojego mieszka 
nia. I płacą średnio po zł 
5.20 za ms miesięcznie. 
Na dysproporcję tę moż­
na było zwracać mniejszą 
uwagę póki spółdzielców 
było... mniej. Ale spół-

dzielcza droga do mieszka | 
nia stała się i będzie w | 
przyszłości drogą pow- | 
szechną. Dwie trzecie | 
mieszkań, jakie wybudu- i 
jemy w nadchodzącej 5- 1 
łatce będzie mieszkania- i 
mi spółdzielczymi. A czło | 
nek spółdzielni lokator­
skiej to taki sam przecięt 
nie zarabiający człowiek 
pracy, jak lokator domu 
kwaterunkowego. Dys­
proporcja opłat czynszo­
wych stała się rażąca.

Jest jeszcze i trzeci 
wzgląd, przemawiający za 
koniecznością regulacji. 
Może nie tak ważny jak 
poprzednie, ale również 
istotny. Jest nim rozpię­
tość opłat za mieszkania 
między poszczególnym 
miastami i budynkami, 
administrowanymi przez 
różne zakłady pracy. Opla 
ty te wahają się między 
0.35 zł do 2 zł za m2, a 
znaczne przecież różnice 
nie są uzasadnione ani ko 
sztami utrzymania ani 
wartością użytkową miesz 
kań. Wysokość tych opłat 
wywodzi się z podejmo­
wanych przed laty nie 
skoordynowanych uchwał 
rad narodowych i decy­
zji zakładów pracy.

Biorąc pod uwagę po 
wyższe względy Rada 
Ministrów wydała rozpo­

rządzenie wprowadzające
9 Dalszy ciąg na str. 2

• MOSKWA (PAP). — Agen­
cja TASS podaje, że w dniu 
13 sierpnia do Kijowa przybył, 
przebywający z wizytą oficjal­
ną w ZSRR, premier rządu tu­
reckiego S. Urguplu wraz z 
małżonką.

* * •

• MOSKWA (PAP). W dniu 
wczorajszym do portu w Ry­
dze zawinęły z wizytą przyjaź­
ni 3 szwedzkie okręty wojenne 
pod flagą dowódcy floty obro­
ny wybrzeża Szwecji kontr­
admirała Karla Blidberga.

• MEKSYK (PAP). 6 osób 
zostało rannych, 3 domy zbu­
rzone oraz wiele uszkodzonych 
na skutek trzęsienia ziemi, któ­
rego epicentrum znajdowało 
się w wenezuelskim mieście 
Santa Cruz de Mara w odle­
głości 20 km od Maracaibo, sto­
licy stanu Zulia.

* * *

• MOSKWA (PAP). W Tea­
trze Kremlowskim odbyła się 
12 bm. uroczysta akademia po­
święcona 20 rocznicy wyzwole­
nia Korei od okupantów japoń 
skich. Na akademię przybyli 
przywódcy partii i rządu ra­
dzieckiego. Przemówienie oko­
licznościowe wygłosił wicepre­
mier ZSRR, członek Prezydium 
ILC KPZR, Dmitrij Polański.

• MEKSYK (PAP). Związek 
robotników kolumbijskich zwró 
cił się do rządu, by wyraził 
zgodę na wyjazd do Europy po 

I nad 50 tys. niewykwalifikowa- 
' nyc’’ robotników, którzy mie­
liby tam znałeś zatrudnienie. 

—#—.

Młodzi Niemcy
porządkują tereny
b. obosów

koncentracyjnych
WROCŁAW (PAP). W Ro- 

góźnicy na Dolnym Śląsku, 
gdzie podczas okupacji istniał 
obóz koncentracyjny Gross- 
Rosen, przebywa obecnie gru­
pa młodzieży z NRD, człon­
ków organizacji „Aktion 
Suhnezeichen”, zrzeszającej ka 
tolików z NRD i NRF. Są to 
studenci z Berlina i Drezna. 
Pracują oni przy porządkowa­
niu terenów b. obozu, w któ­
rym zginęło ponad 200 tys. 
Polaków.

Przed przybvciem do Kogóż 
nicy, młodzi Niemcy pracowali 
na terenie b. obozu oświęcim­
skiego. i

czącemu partii Unia Cen- 
jając, raniąc lub biorąc do' trum, Papandreu, nie może 
niewoli 16.200 żołnierzy prze j powierzyć mandatu utwo- 
ciwnika, w tym 559 Amery- j rżenia nowego rządu, 
kanów. i W oświadczeniu opubliko-

TRAGICZNE WYDARZENIE NA LOTNISKU W

RADOMIU

Stado gołębi przyczynę śmierci
młodego lotnika
WARSZAWA (PAP). — 

.Uderzyłem w gołębie — 
silnik przerwał!” — to były 
ostatnie słowa 20-letniego 
lotnika — podchor. Andrze­
ja Antkiewicza, które zano­
towała taśma magnetofonu 
zapisująca meldunki pilo­
tów nadawane z powietrza. 
Było to w chwilę po star­
cie. Samolot treningowy

Rozszerzenie
obrotów handlowych
ntiędzt Polską 
i Albanią
WARSZAWA (PAP). W 

wyniku przeprowadzonych 
ostatnio w Warszawie roz­
mów, których przedmiotem 
były problemy związane z 
realizacją i rozszerzeniem 
wzajemnych obrotów, przed 
stawiciele Ministerstwa Han 
dlu Zagranicznego PRL i 
Ministerstwa Handlu Ludo­
wej Republiki Albanii pod­
pisali 13 bm. wspólny pro­
tokół, który ustala rozszerzę 
nie obrotów handlowych 
między Polską i Albanią w 
roku bieżącym o ok. 17 
proc.

---- 8-----

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 14 bm.

Zachmurzenie zmienne, okre­
sami przelotne opady deszczu. 
Temperatura od 10 stopni rano 
do 17 stopni w ciągu dnia.

Wiatry umiarkowaną z kie­
runków; północnychj,

TS-11 „Iskra”, lecąc na wy­
sokości 100 m uderzył w sta­
do gołębi. Kilka ptaków zo­
stało wessanych do wlotu 
odrzutowego silnika — za­
tamowały one przepływ po­
wietrza tzw. prężnię. Silnik 
samolotu przerwał pracę. 
Pilot otrzymał polecenie * 
lotniska natychmiastowego 
lądowania na wolnym 
skrawku ziemi — gdyż let­
nisko pozostało z tyłu, a sa­
molot mógł poruszać się już 
tylko lotem ślizgowym. Na 
tej wysokości pilot nie ma 
szans ratunku przez kata- 
pultowanie się ze spadochro 
nem. Od zetknięcia z zie­
mią „Iskrę” dzieliły już tyl­
ko sekundy. Samolot zaczepił 
o przewody wysokiego na- 
® Dalszy ciąg na str. 2

W OGŁOSZENIACH
WYBORCZYCH

CDU żąda 
pnie z roku 1937
BONN (PAP). W ogłoszeniach 

wyborczych, opublikowanych w 
dziennikach Bremy, rządząca 
partia chadecka CDU potwier­
dziła swe rewizjonistyczne 
roszczenia do odzyskania na­
szych ziem zachodnich, apelu 
jąc do wyborców, aby zapo­
biegli takiej zmianie rządu, 
która zakwestionowałaby „sta 
łość polityki zachodnioniemiec 
kiej w tym zakresie”.

Ogłoszenie to stwierdza m. 
in.t „Celem jest przywrócenie 
jedności niemieckiej w grani­
cach z roku 1937. Dlatego też 
wykluczone jest uznanie przez 
rząd federalny linii na Odrze 
i Nysie za wschodnią granicą 

'Niemiec,

wanym w nocy z czwartku 
na piątek rząd Nowasa wy­
raził swą zdecydowaną wo­
lę „przeciwstawienia się 
każdemu naruszaniu legal­
ności” i że „nie będzie to- 
lerowł.l zakłócenia pokoju i 
bezpieczeństwa”. Wszystkie 
zebrania na ulicach i pla­
cach bez zezwolenia władz 
— są nielegalne. W oświad­
czeniu zarzuca się Papan­
dreu, że broni on „władzy 
motłochu na ulicach Aten”

W piątek przed południem 
Papandreu wyraził swe głę­
bokie ubolewanie, że jego 
ostatni krok u króla Kon­
stantyna okazał się darem­
ny. „Pozostaje teraz jedynie 
walka na czele narodu, nie­
ustępliwa walka o powrót 
demokracji d0 swej starej 
ojczyzny” — powiedział Pa­
pandreu. Podkreślił on po­
nownie, że w rozmowie z 
królem w czwartek wieczór 
wyjawił całą prawdę, a 
prawda ta brzmi: „Konty­
nuowanie naruszania kon­
stytucji stwarza dwie groź­
by: wysuwa problem ustro­
ju i oddolnego frontu ludo­
wego”.

Zbliżona do Papandreu 
gazeta „Vima” pisze w 
swoim piątkowym wydaniu, 
że od czwartku kryzys po­
lityczny wszedł w swą naj­
bardziej dramatyczną i nie­
bezpieczną fazę.

REORGANIZACJA
CENTRALNYCH
ORGANÓW PARTYJNYCH

Komunikat
Algierskiego Frontu
Wyzwolenia Narodowego
ALGIER (PAP). Sekretariat 

Algierskiego Frontu Wyzwole­
nia Narodowego (FLN) ogło­
sił w czwartek wieczorem ko­
munikat donoszący o podjęciu 
decyzji w sprawie reorganiza­
cji centralnych organów par­
tyjnych.

Celem reorganizacji jest zer 
wanie z biurokratycznymi 
praktykami oraz ożywienie du 
cha bojowego organizacji. Chr 
dzi również o pełną realizacji 
zasad centralizmu demokratye; 
nego i kolektywnego kierownic 
twa. i

ALGIER (PAP). Opublikowa 
no tu komunikat Sekretariat!. 
Wykonawczego partii Frontu 
Wyzwolenia Narodowego Al­
gierii (FWN) o podziale funkcj 
członków sekretariatu.

Belkasem Szerif odpowie­
dzialny jest za koordynacje 
Mohand u El Hadż i Moham­
med Taibi — odpowiedzialni są 
za organizację, Jusef Hatib i 
Si Salah Bubnider — odpowie­
dzialni za organizacje społecr- 

4ne.

ona też odbicie w uchwale 
III zjazdu organizacji.

W tej specyficznej działal­
ności wychowawczej na pier 
wszy plan wysuwają się o- 
środki społeczno-prawne 
ZMS. Poza ośrodkami woje-, 
wódzkimi działa również po­
nad 100 powiatowych, mieji 
skich i dzielnicowych. Pra­
cuje w nich społecznie ok. 
850 młodych prawników, le­
karzy, pedagogów. Ośrodki 
prowadzą szeroką obejmują-, 
cą wszystkie środowiska mło 
dzieży, działalność w zakre­
sie popularyzacji prawa, or­
ganizują spotkania z sędzia­
mi, prokuratorami, przedsta­
wicielami MO; zajmują się 
poradnictwem prawnym.

Ośrodki «tarają się przede 
wszystkim zapobiegać i lik­
widować jeśli to możliwe —i 
sytuacje sprzyjające demo­
ralizacji młodzieży, a także 
roztaczać opiekę nad młody­
mi, którzy zetknęli się już 
z sądem.

Obecnie ZMS podejmuje 
próby organizowania w ko­
łach terenowych młodzieży 
zagrożonej i trudnej. Chodzi 
o stworzenie jej możliwości 
kulturalnego spędzenia wol­
nego czasu, zainteresowanie 
jej różnymi dziedzinami ży-. 
cia społecznego. j

‘" w Laosie
HANOI (PAP). Amerykan 

scy imperialiści i prawicowe 
koła Laosu wysłały około 
10 batalionów żołnierzy do 
ataku na rejony w dolnym 
Laosie, znajdujące się pod 
kontrolą sił zbrojnych Neo 
Lao Ilaksat — podaje Wiet­
namska Agencja Prasowa 
powołując się na rozgłośnię 

_ „Głos Patet Lao”. Wskutek 
i ataku tych batalionów ucier, 
piały szczególnie miejsco-i 
wości w prowincjach Cham-i 
passak i Attope”,

-----8-----
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CHWILI
W piątek przedstawiciel 

Związku Radzieckiego w 
Komitecie Rozbrojenio­
wym 18 Państw S. Carap- 
kin przyjął na jego proś­
bę przedstawiciela mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych NRF, Schnippen- 
koettera, który przyhyl do 
Genewy, aby przeprowa­
dzić spotkania z przedsta­
wicielami krajów ucze­
stniczących w rokowa­
niach w sprawie rozbro­
jenia.

Tego samego dnia S. Ca- 
rapkin złożył rewizytę 
wiceministrowi spraw za­
granicznych NRD, G. Sti- 
biemu, który przybył do 
Genewy, aby przekazać 
Komitetowi 18 oświadcze­
nie rządu NRD w związku 
ze wznowieniem prac ko­
mitetu.

■---- •------

Ikeda nie żyje
TOKIO (PAP). W piątek w 

godzinach rannych czasu war­
szawskiego zmarł w jednym ze 
szpitali w Tokio, były premier 
Taponii Ilayato Ikeda. 65-let- 
ni mąż stanu cierpiał od pew­
nego czasu na raka krtani, w 
wyniku oWnąrcnej 0pe-
racji nabawił Lę zapalenia 
2lu C,

i

08212178
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PRZEWODNICZĄCY CSU ZACZYNA STAWIAĆ NA.

SOCJALDEMOKRATÓW

Strauss waSczy o władzę
BONN (PAP). Kampania! W tej sytuacji przewod- 

wyborcza w Niemczech za- j niczący CSU zaczyna sta- 
chodnich traktowana jest i wiać na... socjaldemokra- 
przez przewodniczącego CSU j tów. Apeluje, ażeby nie wy 
i b. bońskiego ministra obroj klucząc możliwości „wielkiej 
ny, Franza Josefa Straussa, | koalicji”, pozytywnie wyra- 
jako znakomita sposobność! ża się o przywódcach SPD 
do rozszerzenia swoich wply j (o Herbercie Wehnerze „sza-
wów oraz zapewnienia so­
bie miejsca w przyszłym rzą 
dzie bońskim — donosi ko­
respondent PAP, red. J. 
Roszkowski.

Poczyna on sobie na tym 
polu coraz śmielej, wykazu­
jąc — należy przyznać — 
wiele zręczności (nigdy mu 
jej nie brakowało), pewno­
ści siebie oraz dokumentu­
jąc przy każdej okazji swo­
ją siłę. Przykładem tego 
jest zwłaszcza jego kontro­
wersyjna opinia w stosun­
ku do stanowiska Erharda 
dotycząca „wielkiej koali­
cji”, czyli powyborczego 
związku koalicyjnego z so­
cjaldemokratami (jest za 
tym), a także otwarta kry­
tyka kanclerza na łamach 
„Bayern-Kurier” za jego ne 
gatywny stosunek do ewen­
tualności wspólnych z SPD 
rządów.

Strauss zdaje sobie spra­
wę, iż wątpliwe jest, aby 
chadecja zdobyła w wybo­
rach absolutną większość, 
która — rzecz jasna — po­
nownie otworzyłaby mu dro 
gę do rządu NRF. Wie rów­
nież dobrze, iż kontynuacja 
po wrześniowych wyborach 
tej samej koalicji, to zna­
czy CDU/CSU wraz z FDP 
raczej uniemożliwi mu po­
wrót do rządu, albowiem 
Wolni Demokraci (FDP) sta­
le i konsekwentnie powtarza 
ją, iż w żadnym wypadku 
nie będą uczestniczyć w 
takim gabinecie, w którym 
zasiadałby Strauss.

rej eminencji” w kierowni 
ctwie socjaldemokratów, wy 
powiedział się jako „genial­
nym polityku”). Sprawa jest 
jasna: Strauss składa wo­
bec SPD ofertę.

Nie jest ona odrzucona. 
Wręcz przeciwnie, wszystko 
zdaje się świadczyć, iż SPD 
choć tego w sposób zupeł­
nie otwarty nie czyni — 
jest gotowa pójść ze Straus­
sem.

czynszów i wprowadzenie dodatków mieszkaniowych
© Dokończenie ze str. 1
techniczny, wielkość po­
wierzchni pomocniczej itd.

Podwyższone opłaty obej­
mą wszystkich — w zasa­
dzie — użytkowników loka 
li mieszkalnych w budyn­
kach czynszowych, bez 
względu na to, czyją domy 
te stanowią własność (a 
więc zarówno w budynkach 
zakładów pracy i rad naro­
dowych, jak i w domach na 
leżących do właścicieli pry­
watnych). Nie będą nato­
miast dotyczyć mieszkań 
spółdzielczych oraz innych 
lokali wyłączonych spod pu 
blicznej gospodarki lokala­
mi, w domach jednorodzin­
nych i małych domach mic 
szkalnych z wyjątkiem loka 
li zajmowanych na podsta-

Stado gołębi ,

UWAGA NA GRZYBY!

Cztery osoöy 
zalruły się 
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). — 
We Wrocławiu zanotowano 
pierwszy w tym roku wy­
padek masowego zatrucia 
grzybami. Do jednego ze 
szpitali wrocławskich przy­
wieziono w czwartek w go­
dzinach wieczornych cztery 
osoby — troje dorosłych i 
jedno dziecko, które po spo­
życiu grzybów uległy cięż­
kiemu zatruciu. Dzięki na­
tychmiastowej pomocy lekar 
skiej, życiu pacjentów nie 
grozi niebezpieczeństwo.

Inauguracja rejsów 
z Drezna do Pragi

Zgodnie z przewidywania­
mi, rzeczny statek pasażer­
ski, motorowiec „Spree”, roz 
począł regularne rejsy tu­
rystyczne na trasie Drezno— 
Praga. Na przybranym ban­
derami NRD i Czechosłowa 
cji statku wyruszyła w inau 
guracyjny rejs delegacja sto 
licy NRD, zaproszeni cze­
scy goście oraz niemieccy tu 
ryści. Sześciodniowa podróż 
Łabą i Wełtawą prowadzi 
przez Usti, Rudnice i Miel­
nik do Pragi i z powro­
tem. W jeden rejs „Spree” 
zabiera 80 pasażerów.

• ------------«-------------

Szybkościowy
załadunek drewnowca

Po przybyciu do portu gdań­
skiego statku fińskiego „MAL- 
LA” po drewno brygady prze­
ładunkowe II rejonu samorzut­
nie zobowiązały się do szybko­
ściowej obsługi drewnowca. Fak 
tycznie, realizując swoje zobo­
wiązanie załoga rejonu załado 
wała na ten statek 2250 ton pa­
pierówki w ciągu 42 godzin, 
wówczas gdy czas dozwolony 
wynosił 146 godzin. Przodujące 
brygady J. Krzemińskiego i Cz. 
Kity osiągnęły przy tej okazji 
rekordowe załadunki drewna w 
ciągu jednej zmiany, a miano­
wicie pierwsza z nich — 140 
ton, druga — 197 ton.

Za szybki załadunek i oszczę 
dzenie 104 statkogodzin armator 
statku zapłacił Zarządowi Por­
tu wysoką premię w dewizach.Xbk)
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pięcia, o które uszkodził 
skrzydło, a następnie rozbił 
się całkowicie przy lądowa­
niu. Pilot pchor. Antkiewicz 
poniósł śmierć na miejscu.

Badająca przyczyny wy­
padku komisja ustaliła po­
nad wszelką wątpliwość, że 
katastrofę spowodowały la­
tające w pobliżu lotniska 
gołębie.

Tragiczne wydarzenia, ja­
kie miało miejsce na lot­
nisku w Radomiu, przedsta­
wił w piątek dziennikarzom 
główny inspektor lotnictwa 
— gen. dyw. pil. Jan Racz­
kowski.

— Ten tragiczny wypa­
dek szczególnie ostro do­
wiódł, jak groźnym niebez­
pieczeństwem dla lotników 
są ptaki — powiedział gen. 
Raczkowski. Gołębie, które 
spowodowały wypadek la­
tają najczęściej dużymi sta­
dami i nisko — co znacz­
nie zwiększa niebezpieczeń­
stwo dla samolotu znajdu­
jącego się tuż nad ziemią. 
Hodowla gołębi jest bardzo 
rozpowszechniona na pery­
feriach miast, gdzie znaj­
dują się najczęściej lotnis­
ka — jednak ich hodowcy 
muszą zdać sobie sprawę z

milicjant wyratował
z mirtów Dunajca 
tonącą kobietę

KRAKÓW (PAP). Blisko 100 
■osób — wczasowiczów i tury­
stów — było świadkami boha­
terskiej postawy milicjanta, któ 
ry wyratował z nurtów Dunaj­
ca tonącą kobietę. Słysząc krzy­
ki tonącej, milicjant — kapral 
Wojciech Gajda rzucił się do 
wody i wyciągnął na brzeg, 
znajdującą się już u kresu sił 
23-letnią kobietę, mieszkankę 
Tarnowa. Kapral Gajda udzielił 
też wyratowanej pierwszej po­
mocy sanitarnej.

Warto dodać, że mimo krzy­
ków tonącej nikt spośród ze­
branych na brzegu rzeki nie 
pospieszył jej z pomocą.

---- ®-----

Więcej paczkowanego
mielonego mięsa
otrzyma rynek

WARSZAWA (PAP). Zmiany 
sprzedaży mięsa mielonego 

(zamiast bezpośrednio w skle­
pach jest ono obecnie przygo­
towane i paczkowane w przet­
wórniach) — spowodowały ob­
niżenie rynkowych dostaw te­
go produktu w I półroczu br. 
Rygorystyczne przepisy służby 
sanitarno - epidemiologicznej i 
weterynaryjnej utrudniały bo­
wiem wielu zakładom przetwór 
czym szerszą produkcję mielo­
nego mięsa, a z pewnymi opo­
rami w zamawianiu występo­
wał też handel detaliczny.

Kwestia zwiększenia rynko­
wych dostaw w II półroczu br. 
była ostatnio dyskutowana w 
MHW z przedstawicielami prze­
mysłu spożywczego i resortu 
zdrowia. Podjęto szereg kon­
kretnych wniosków dotyczą­
cych głównie dużych ośrodków 
miejskich.

Ustalono, że zarówno zakła­
dy państwowe przetwórstwa 
mięsnego jak i masarnie spo­
łemowskie będą obecnie dostar­
czały więcej poszukiwanego mię 
sa mielonego, a handel ma 
zwiększyć zapotrzebowanie. Mię­
so wołowe i wieprzowe (każde 
w dwóch gatunkach: wyborowe 
i popularne) w cenie 30 i 36 
zł za kg będzie przeznaczone 
do sprzedaży w porcjach 1/2 i 
1/4 kg, pakowanych w torebki 
z folii, Do końca roku rynek 
ma otrzymać 4,350 ton mięsa 
mięloneso.

niebezpieczeństw, jakimi są 
te pozornie niewinne ptaki. 
Stołeczna Rada Narodowa 
wydała w br. rozporządze­
nie zabraniające hodowli 
gołębi w pobliżu lotnisk. O 
spowodowanie wydania po­
dobnych rozporządzeń, któ­
re będą obowiązywać na 
terenie całego kraju, Inspek 
lorat Lotnictwa zwróci się 
w najbliższym czasie do 
ministra gospodarki komu­
nalnej. Wydanie tego roz­
porządzenia jest niezbędnie 
konieczne dla uniknięcia w 
przyszłości wypadków, któ­
re grożą jak najbardziej tra 
gicznymi konsekwencjami.

Włamywacze ujęci
w godzinę po dokonaniu
przestępstwa

ŁÓDŹ (PAP). Dzięki po­
mocy społeczeństwa, mili­
cja łódzka aresztowała 
dwóch włamywaczy i zło­
dziei w godzinę po dokona­
niu przestępstwa.

Ujęci zostali: Zygmunt towo, otrzymają
Tylkowski (lat 40) i Feliks'
Haręza (lat 34) — wielo­
krotnie karani za kradzie­
że i włamania na terenie 
całego kraju. Obaj skazani 
byli przez sądy łącznie na 
36 lat więzienia.

Wyżej wymienieni 1 bm. 
dokonali włamania do skle- rencistom zajmującym mic-

wie nakazu kwaterunkowe­
go. Nie zostaną również 
zmienione czynsze w budyń 
kach mieszkalnych położo­
nych na wsi, w agronomów 
kach itp. zachowane zosta­
nie także prawo nauczycieli 
do bezpłatnego mieszkania 
na wsi i w małych osied­
lach.

Na dotychczasowej wyso 
kości pozostaną także opła­
ty za lokale niemieszkalne 
przejściowo zamieszkiwane 
— sutereny, strychy itd., któ 
rych likwidację przewiduje 
się w najbliższych latach.

Czynsz według nowych 
stawek opłacać będą wszyst 
kie osoby, których podsta­
wą utrzymania jest wyna­
grodzenie za pracę. Takie 
same opłaty obowiązywać 
będą inwalidów, rencistów, 
przedstawicieli wolnych za­
wodów oraz pewną — wyli­
czoną w rozporządzeniu Ra 
dy Ministrów — kategorię 
innych osób.

Stawki czynszowe dla po 
datników podatku dochodo­
wego i obrotowego oraz 
stawki za tzw. nadmetraż 
pozostaną bez zmian. Wy­
noszą one bowiem obecnie 
do 6 zł za m kw. Niezmie­
nione zostają również do­
tychczasowe, ponoszone nie­
zależnie od czynszu opłaty 
za: ciepłą wodę, centralne 
ogrzewanie, dostawę gazu, 
energii elektrycznej oraz u- 
żywanie dźwigu osobowego.

Równocześnie z podwyż­
ką czynszów wprowadzony 
zostanie przejściowy doda­
tek mieszkaniowy. Dodatek 
będzie obliczony indywidu­
alnie dla każdej rodziny i 
będzie się równał różnicy 
pomiędzy nowym czynszem 
a dotychczasowymi opłata­
mi za mieszkanie. Przysłu­
gujący rodzinie dodatek zo­
stanie podzielony na równe 
części pomiędzy' wszystkich 
pracujących i wspólnie za­
mieszkałych jej członków i 
wypłacany będzie przez za­
kład pracy w formie mie­
sięcznych dodatków do płac. 
Przedstawiciele wolnych za­
wodów, niezatrudnieni eta- 

przejścio- 
wy ekwiwalent za pośred­
nictwem swych stowarzy­
szeń. Zatrudnionym w nie­
uspołecznionych zakładach 
pracy dodatki będzie wy­
płacał Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych za pośredni­
ctwem pracodawców, zaś

najmniej dwukrotnie wyższą j trzeb mieszkaniowych spo- 
od sumy pełnego dodatku, łeczeństwa. Chodzi o zwięk 

Nieco inaczej będzie się szenie środków finansowych, 
wycofywać dodatek miesz-; potrzebnych na pokrycie ko 
kaniowy osobom, których sztów eksploatacji i remon- 
wyłącznym źródłem utrzy-j tów bieżących domów, co z 
mania jest twórczość zawo- i kolei umożliwi w przyszło- 
dowa, działalność naukowa, j ści właściwe utrzymywanie 
literacka, artystyczna itd. i budynków mieszkalnych o~ 
a także pracownikom nie-] raz ich ogólnych urządzeń 
uspołecznionych zakładów j technicznych, 
pracy i osobom przebywa- i ^ J , , ,
jącym czasowo za granicą.! Dotychczas gospodarka 
Osoby te otrzymywać będą! uikErkaruowa była wobec
pełny dodatek do 30 czerw­
ca 1966 roku. Począwszy od 
lipca 1966 roku ekwiwalent 
będzie stopniowo redukowa 
ny co pół roku o 25 proc.

Formalności związane z 
podwyżką czynszów i usta­
leniem dodatków dokonywa 
ne będą przez administra­
cję domów, a z wypłacaniem 
dodatków — przez zakłady 
pracy. Lokatorzy otrzymają 
zaświadczenia o nowym wy 
miarze czynszu oraz wycią­
gi z kart lokatorskich stano 
wiące podstawę do wypłaty 
dodatku mieszkaniowego naj 
później do 10 września br.

Głównym celem reformy 
czynszu jest poprawa stanu 
i eksploatacji domów miesz

niskich opłat, czynszowych 
— wysoce deficytowa. Deli 
cyt ter sięgający w roku bie 
żącym 4,9 miliarda złotych 
pokrywał budżet państwa. 
Mimo tak wysokiej dotacji, 
gospodarka mieszkaniowa 
otrzymywała mniej środków 
niż wynoszą potrzeby pra­
widłowego utrzymania do- 
mó-w. W rezultacie, budynki 
czynszowe nie zawsze były 
należycie eksploatowane i 
konserwowane, a niekiedy 
nawet ulegały dewastacji. 
Obecn~ podwyżka czynszów 
zlikwiduje dopłatę państwa 
do eksploatacji i bieżących 
remontów domów oraz poz 
woli przeznaczyć na ten cel 
dodatkowo około miliarda

kalnych, a. w konsekwencji j złotych. Natomiast koszty r? 
— lepsze zaspokojenie po-! montów kapitalnych będą

Komorne i dodatek

pu PSS Włókno w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej, skąd 
zrabowali najlepsze gatun­
kowo materiały ubraniowe, 
wartości ponad 109 tys. zło­
tych. Łup załadowany w 
5 worków wywieźli do do­
mu Haręzy na peryferiach 
Łodzi.

W godzinę później do me­
liny weszli funkcjonariusze 
MO, konfiskując zagrabiony 
towar w całości.

-----0-----
Kanadyjski lodołamacz 
spieszy na pomoc 
polskiemu marynarzowi
LONDYN (PAP). Jak donosi 

agencja AP, kanadyjski lodo- 
ła.macz „John Cabot” spieszy 
na pomoc polskiemu statkowi 
„Feniks”, który drogą radiową 
poinformował jednostki znaj­
dujące się w pobliżu, iż głów­
ny mechanik doznał pewnych 
obrażeń i ma złamaną rękę. 
Nazwisko mechanika nie zo­
stało podane i nieznane sa o- 
koliczności wypadku. „Feniks” 
znajduje się o 150 mil na 
wschód od Carhwright na La­
bradorze.

—®—

Zamach
na jednego z przywódców
faszystów brytyjskich

LONDYN (PAP). W czwartek 
wieczorem grupa uzbrojonych 
mężczyzn przejeżdżając samoeho 
dem oddała 6 strzałów do jed­
nego z czołowych działaczy fa­
szystowskich W. Brytanii, Joh­
na Tyndalla. Zamachu doko­
nano w momencie, gdy Tyn­
dall (31 lat) pracował przy biur 
ku w pokoju położonym w tym 
samym budynku, w którym 
znajduje sią siedziba władz or­
ganizacji nazistowskiej oraz jej 
księgarnia. W księgarni tej 
sprzedawane są broszury oraz 
portrety Hitlera z podpisem 
„On miał rację”.

Zamach na Tyndalla nie udał 
się i pociski przeleciały w odle­
głości kilkunastu centymetrów 
od niff».)

szkania samodzielne, zwięk­
szone zostaną renty o wy­
sokość podwyżki komorne­
go.

Osoby, które zostaną dy­
scyplinarnie zwolnione z pra 
cy lub samowolnie ją po­
rzucą — tracą całkowicie 
prawo do dodatku. Pracow­
nik, który bez usprawiedli­
wienia opuści choćby 1 
dzień pracy w miesiącu, tra 
ci w tym miesiącu prawo 
do dodatku.

Dodatek nie przysługuje 
właścicielom prywatnych 
przedsiębiorstw, płatnikom 
podatku dochodowego i o- 
brotowego itp.

Wypłata dodatków rozpocz 
nie się równolegle z pod­
wyżką czynszów.

W miarę wzrostu zarob­
ków1 dodatki mieszkaniowe 
będą stopniowo zmniejsza­
ne. Dodatek w pełnej wyso 
kości wypłacany będzie do 
końca 1965 roku oraz w każ 
dym następnym półroczu, o 
ile średnie miesięczne wy­
nagrodzenie pracownika w 
poprzednim półroczu będzie 
równe, bądź niższe od prze­
ciętnego miesięcznego zarób 
ku netto, uzyskanego w o- 
kresie 12 miesięcy poprze­
dzających reformę czynszów 
(od 1 września 1964 roku 
do 31 sierpnia 1965 roku), 
czyli od tzw. zarobku bazo­
wego.

Wzrost zarobku (liczony 
za półrocze) — w stosunku 
do zarobku „bazowego” — 
przeznaczony będzie w po­
łowie na obniżenie wysoko­
ści dodatku mieszkaniowego, 
aż do całkowitej jego likwi­
dacji.

Jeśli zwiększenie docho­
dów nie nastąpi, dodatek 
mieszkaniowy będzie wypła 
cany nadal w pełnej wyso­
kości. Trwała utrata dodat­
ku nastąpi dopiero wów­
czas, gdy średni miesięczny 
zarobek pracownika w okre 
sie całego roku kalendarzo­
wego .wsrośate q fewote es.

@ Dokończenie ze str. 1
z dniem 1 października 
br. regulację czynszów za 
lokale mieszkaniowe. 
Obejmuje ona w zasadzie 
wszystkie budynki (zarzą­
dzane przez rady narodo­
we i zakłady pracy oraz 
stanowiące własność pry­
watną), wszystkie lokale i 
wszystkich lokatorów, o- 
czywiście oprócz spółdziel 
ców.

Nowe stawki czynszu 
ustalone w granicach od 
zł 2.10 do zł 3.70 za m2 po 
wierzchni użytkowej róż­
nicują opłaty za mieszka­
nia w zależności od wyposa 
żenią (wodociąg, kanaliza 
eja, gaz itd.) i od wielko­
ści miasta, a w miastach 
liczących ponad 59 tys. 
mieszkańców przewiduje 
się ponadto 10 proc. zwyż 
ki za samodzielne lokale 
położone w śródmieściu. 
Wysokość czynszu dla po­

szczególnych grup lokali 
\ wyznaczą rady narodowe, 
biorąc pod uwagę miej­
scowe warunki. Nowe 
stawki mieszczą w sobie 
opłaty za tzw. świadcze­
nia, a obliczany dotych­
czas oddzielnie podatek 
lokalowy zostaje zniesio­
ny.

ĘDZIEMY więc wię- 
Ö cej płacić za komor­

ne. Ale zgodnie z zapowie 
dzią kierownictwa partii i 
rządu regulacja tych 
opłat nie pociągnie za so 
bą dla nikogo spośród 
ludzi pracy żadnej zmia­
ny jego sytuacji material­
nej, żadnego obniżenia je­
go zdolności nabywczej.

Równocześnie z rozpo­
rządzeniem o czynszach 
Rada Ministrów podjęła 
bowiem oddzielną uchwa­
łę, wprowadzającą w tym 
samym terminie przej­
ściowy dodatek mieszka­
niowy dla wszystkich za­
trudnionych, zamieszkują 
cych w lokalach, za któ­
re czynsz został podwyż­
szony. Cała różnica 
to znaczy pełna kwota 
podwyżki, będzie podzielo 
na na równe części mię­
dzy wszystkich pracują­
cych członków gospodar­
stwa domowego. Każdy z 
nich otrzyma co miesiąc 
przy wypłacie w swoim 
miejscu pracy odpowied­
nią część podwyższonego 
komornego. Do końca ro 
ku dodatek ten będzie wy 
płaeany w tej wysokości 
każdemu pracownikowi 
niezależnie od uzyskiwa­
nego w tym czasie zarob­
ku.

W następnych okresach, 
ale tylko w miarę uzyski 
wania przez pracownika 
większego zarobku — po­
łowa tego zwiększonego 
zarobku przeznaczona bę­
dzie na stopniową likwi­
dację dodatku. Inaczej 
mówiąc, dodatek będzie 
wypłacany w pełnej wy­
sokości tak długo, póki 
zarobek pracownika nie 
ulegnie powiększeniu. Ta­

ki właśnie trwały charak 
ter będzie miał dodatek 
dla rencistów, którzy nie 
zamieszkują razem z inny 
mi osobami uprawniony­
mi do otrzymywania do­
datku. Natomiast jeśli za­
robek pracownika wzroś­
nie, to dodatek mieszka­
niowy zostanie zmniej­
szony o połowę wzrostu 
zarobku. Likwidacja do­
datku nastąpi zaś dopie­
ro wtedy, gdy wzrost za­
robku pracownika będzie 
dwa razy większy od na­
leżnego mu dodatku.

EGULÄCJA czynszów 
lest gospodarczą ko­

niecznością. Nie obciąży 
ona jednak w żadnym wy 
padku obecnych docho­
dów ludzi pracy. Pokryje 
my ją albo z wypłaca­
nych wszystkim pracują­
cym dodatków mieszka­
niowych, albo — po uzy­
skaniu zwiększonych za­
robków — z tych właśnie 
zwiększonych zarobków.

M. B.

¥i

nadal finansowane przez 
państwo.

Decyzja o podwyżce czyn 
szów związana jest również 
z rozwojem spółdzielczego 
budownictwa mieszkaniowe­
go i wyższym obciążeniem 
materialnym lokatorów — 
spółdzielców, które wynosi 
przeciętnie ok. 5,20 zł za m 
kw. Wielka rozpiętość mię­
dzy dotychczasowymi staw­
kami czynszowymi, a opła­
tami za mieszkania spółdziel 
cze — nie da się niczym 
usprawiedliwić. Różnica ta­
ka mogła istnieć przed laty, 
kiedy spółdzielnie grupowa­
ły niewielką liczbę pracują­
cych, zaś domy spółdzielcze 
stanowiły znikomy procent 
ogółu budynków mieszkal­
nych w miastach. Dziś od-, 
setek użytkowanych miesz­
kań spółdzielczych wzrósł i 
będzie się nadal szybko po­
większał. W tej sytuacji kil 
kakrotnic wyższe obciążenie 
spółdzielców opłatami za 
mieszkanie byłoby społecz­
nie nieuzasadnione.

Środki uzyskane z pod­
wyżki czynszów będą obró­
cone na poprawę stanu bu­
dynków mieszkalnych i ich! 
lepszą eksploatację. Prezy­
dia rad narodowych przy 
współudziale samorządu mie 
szkańców opracują konkret­
ne plany poprawy w tej 
ważnej dziedzinie bytu.

-----0-----

Polskie filmy
za granicą
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Naczelny Zarząd Kine 
matografii, na zakończonym w 
tych dniach III Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmów Wy­
chowawczych w Teheranie, 
krótkometrażówka Jadwigi Zu 
kowskiej „Moje, nie dam” zdo 
była druga nagrodę — „Srebr­
nego Delfina”. Film fabularny 
Romana Polańskiego „Nóż w 
wodzie” otrzymał na tym fe­
stiwalu trzecią nagrodę •— 
„Brązowego Delfina”. Prasa i- 
rańska uznała ten film za naj 
lepszy utwór fabularny, prezen 
towany na festiwalu.

* * *

Jak się dowiadujemy, komi­
sja selekcyjna Festiwalu w We 
necji nie przyjęła zgłoszonego 
przez naszą kinematografię do 
konkursu filmu Tadeusza Kon 
wickiego „Salto”. Film ten 
prezentowany będzie na festi­
walu w Wenecji poza konkur­
sem.

SPORT SPORT

Po sukcesie isy!omsk:ej Polonii
Wielki sukces piłkarzy 

„Polonii” został uznany 
przez sprawozdawców spor­
towych za sensację pierw­
szej rangi. Przed decydują­
cym meczem panowało prze 
konanie, że Dukla zmobili­
zuje wszystkie siły, aby nie 
dopuścić do utracenia pu­
charu zwłaszcza, że Polacy 
byli zmęczeni trwającą już 
od 6 tygodni serią ciężkich 
spotkań. Tym bardziej więc 
zaskakująca była świetna 
forma fizyczna i technicz­
na polskiej drużyny, która 
— jak pisze sprawozdawca 
„Times’a” — „grała, jak 
gdyby szykowała się do te­
go meczu przez cały rok”. 
Polacy — kontynuuje spra- 

I wczdawca — „wydawali się 
być nie wyczerpani w ata­
kach na bramkę czechosło­
wacką, czego dowodem jest 
stosunek strzałów 28:16”.

Doniesienia agencyjne nie 
były dostatecznie ścisłe je­
śli chodzi o szczegóły strze-

Podlecki wygrał 
w w ’ ' " turnieju
o „Złoty Kask“

W Gdańsku rozegrany zostai 
kolejny 6 turniej indywidual­
ny żużlowców o „Zloty Kask”. 
Po niezwykle emocjonujących 
biegach, które trzymały w na­
pięciu kilkunastotysięczną wi­
downię turniej wygrał Podlec­
ki — 13 pkt. prz«*d P. Walosz- 
kiem również 13 pkt.

Dalsze miejsca zajęli: 3)
Trzeszkowski — io pkt, 4) Zy­
to — 10 pkt., 5) St. Tkocz — 
10 pkt., 6) Mucha — 9 pkt, 
7) Maj — 8 pkt., 8) Wyglenda 
— 8 pkt., 9) M. Kaiser — 8 
pkt.| 19) Pogorzelski j pkt.

lenia przez Jóźwiaka bram­
ki. Okazuje się, że Jóźwiak 
podprowadził piłkę na 4 m od 
bramki przeciwnika i świet 
nym unikiem zmylił słyn­
nego bramkarza CSRS Kou 
bę. Piłka znalazła się w 
przeciwległym roku bram­
ki niż ten, gdzie stał Kou- 
ba. Obrońcy czechosłowaccy 
znajdowali się w tym mo­
mencie w sporej odległości 
od pola karnego.

Wysokie zwycięstwo
amcrykańsludi
lekkoatletów
nad NRF

W Augsburgu zakończył się 
lekkoatletyczny mecz męskich 
repreztacji NRF i USA. Wy­
sokie zwycięstwo różnicą 51 
punktów odnieśli Amerykanie 
142:91. w drugim dniu zawodów, 
na 12 konkurencji, gospoda~za 
odnieśli tylko trzy zwycięstwa 
— w chodzie na 10 km, trój* 
skoku oraz w dziesięcioboju. 
Tego dnia padły dwa rekordy 
krajowe. W biegu na 10 i n do 
skonały biegacz amerykański 
Mills' zwyciężył w czasie nowe 
go rekordu USA 28:17,6. min. 
Drugie miejsce zajął Niemiec 
Philipp, a jego rezultat 28:35,9 
jest rekordem ogólnoniemiec- 
kim. Poprzedni rekord należał 
do 1960 roku do Hansa Grodotz- 
kiego (NRD) i wynosił 28:37,0 
min. w sztafecie 4 X 400 m zwy­
cięski zespół USA uzyskał naj­
lepszy tegoroczny wynik na 
ś /iecie 3:04,8 min. Ten sam re­
zultat mieli także Niemcy.

W biegach na 200 m, 1500 rn, 
400 ppł. oraz w pchnięciu kulą 
Ameryk-’-5» odnieśli podwójne 
zwycięstwo. Na dystansie 1500 
m zwyciężył Ryun w 3:41,6, na 
200 m triumfował Plummer — 
20.8 na 40!) ppł. — Whitney w 
50,2 a kun _ McGrath — 
18,97.
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Jawna i otwarta agresja Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie przybiera wciąż na sile. Wzrasta 
liczba amerykańskich żołnierzy zaangażowanych w 
„brudną wojnę”, do akcji wkraczają nowe rodzaje 
techniki i uzbrojenia. Interwentom „nie wystar­
czają,” jednak zbrodnicze bombardowania i dziesiąt 
ki akcji r>acyfikacyjnych, czy też „klasyczne”, tra­
dycyjne działania na lądzie i morzu. Pentagon, 
jakby tego było mało, postanowi! wykorzystać a- 
gresję w Wietnamie dla wypróbowania i doświad­
czenia nowych sposobów prowadzenia walki oraz 
nowych wzorów uzbrojenia i techniki wojskowej. 
W ten sposób Wietnam sta! się nie tylko terenem 
agresji, ale także doświadczalnym poligonem Pen­
tagonu, na którym bez pardonu i nie bacząc na 
skutki przechodzi próby cały nowy sprzęt — po­
czynając od urządzeń najbardziej skomplikowa­
nych aż po zwykle umundurowanie żołnierskie.

Oto jest jeszcze jedno ponure oblicze barbarzyń­
skiej presji amerykańskiej w Wietnamie.

W AKCJI — NOWA 
TECHNIKA LOTNICZA

piERWSZE miesiące
* zbrodniczych działań w 
Wietnamie wykazały, iż po­
jedyncze, nieopancerzone 
śmigłowce w walce z par­
tyzantami — zawodzą. By­
ły one po prostu zestrzeli- 
wane przez nich bez więk­
szego trudu. Amerykanie 
zmuszeni więc zostali do 
zastosowania opancerzo­
nych i dobrze uzbrojonych 
śmigłowców. Aktualnie pro 
wadza oni w Wietnamie doś 
wiadczenia z tego typu ma 
szynami, które niosą na 
swym pokładzie kierowane 
i nie kierowane rakiety 
„powietrze-ziemia”, granat­
niki rakietowe oraz 20 mm 
działka.

M. in. bada się możliwości 
wystrzeliwania z pokładu 
śmigłowców kierowanych ra­
kiet przeciwpancernych typu 
„Shiellelagh”, będących, zda 
niem specjalistów amerykań­
skich, szczytem osiągnięcia 
techniki rakietowej.

Wszechstronnym próbom 
poddawane są także w 
Wietnamie samoloty. Gdy 
zawiodły bombowce B-28, 
które wykazały swa całko­
witą nieprzydatność do 
działań w Wietnamie — 
cfo akcji, po raz pierwszy w 
warunkach bojowych, nrzy 
stąpiły bombowce B-57 o- 
raz naddźwiękowe myśliw­
ce „Phanton F 4” (tego 
właśnie typu samolot strą­
cony został na terenie Wiet 
namu północnego przez ra­
kietę „ziemia-powietrze”).

Jak wynika z danych pra­
sy zachodniej w nalotach na 
Wietnam wypróbowano także 
wiele innych typów samolo­
tów, jak np. „Thunderchief 

— F-105”, AD „Skyraider” i 
inne.

raz przeniknąć przez człowie 
ka na wylot.

POCISKI
W KSZTAŁCIE STRZAŁY
C* PORO uwagi poświęca 

także „Pentagon” pró­
bom broni strzeleckiej. Np. 
prasa amerykańska nie 
bez krwiożerczych opisów 
wyjaśnia, jak działa nowy 
karabinek AR-15 o kalib­
rze 5,6 mm, wadze 3,12 kg 
i długości całkowitej ok. 1 
metra. Pociski z tego ka­
rabinu jakby koziołkują w 
ciele człowieka. Z sadyz­
mem podkreślą się w tych 
opisach, iż rana od takiej 
kuli jest tak potwornie bo 
leśna, że nawet trafienie 
w rękę może spowodować 
natychmiastową śmierć
wskutek szoku nerwowego, 
wywołanego bólem.

Inny np. typ broni ręcz­
nej ma sprzężone dwie lu­
fy o różnych kalibrach i 
długościach. Ustawione są 
one jedna nad drugą w 
płaszczyźnie pionowej. Doi 
na — krótsza, ma większy 
kaliber, spełnia rolę gra­
natnika, górna zaś — dłuż 
sza — przeznaczona jest 
do strzelania nabojami ma 
lego kalibru. Ale zamiast 
zwykłego pocisku, wystrze­
liwuje się z tej broni wiąz 
kę małych strzał o długoś­
ci ok. 2,5 cm i grubości 
rdzenia ołówka. Ogień mo­
że być prowadzony poje­
dynczo lub seryjnie.

BRON jądrowa '
I „JASTRZĘBIE”

WSRÖD różnego typu u- 
zbrojenia stosowanego 

przez Amerykanów w Wiet 
namie znalazła się także 
artyleria. Jak twierdzą 
specjaliści — od czasów II 
wojny światowej — powsta 
je tam najpotężniejsze u- 

, . . , .grupowanie artyleryjskie,
bowuje się w \v letna- zcjolne jest wypuścić

! „OKO ŻMII”
I .LENIWY PIES”

JEDNOCZEŚNIE z nową 
techniką przechodzą 

doświadczenia nowe rodza­
je lotniczego uzbrojenia. In 
terwenci doszli do wniosku, 
iż zwykłe bomby lotnicze 
nie nadają się do bombar­
dowań z małych wysokości 
Stwarzają one niebezpie­
czeństwo rażenia odłamka­
mi własnych samolotów. 
Opracowano więc nową kon 
strukcję 250-kilogramowej 
bomby o nazwie „OKO 
ŻMII”. Bomba ta ma na 
końcu śmigiełko, które wy 
traca szybkość jej spada­
nia. Tym samym samolot 
po zrzuceniu bomb może 
oddalić się na bezpieczną 
odległość.

Doświadczeniom poddawane 
są także nowe bomby do 
walki z piechotą. Umocowa­
ne do nich długie trzonki 
powodują ich wybuch tuż 
nad powierzchnią terenu, na­
wet wówczas, gdy bomba tra 
fi w błoto. Bomby klasyczne 
w takich wypadkach zanurza 
ją się głęboko, nie powodu­
jąc większych szkód.

M A szeroką skalę wypró-]

kongresmana z Los Ange­
les, George E. Browna, któ 
ry wskazując na groźbę wy 
nikającą z wojny w Wiet­
namie, powiada, iż stoso­
wana przez USA eskalacja 
ma swój własny niebez­
pieczny rytm, swoją własną 
mechanikę i własny napęd.

„Wymaga ona — stwierdza 
— byśmy nie respektowali 
żadnych świętości i nie stwa 
rzali sytuacji w której wróg 
mógłby mieć wątpliwości co 
do naszego (tj. amerykańskie 
go) zdecydowania pójścia aż 
do końca — AŻ DO ZNISZ­
CZENIA NUKLEARNEGO. W 
tym właśnie kierunku „ja­
strzębie wojenne” wywiera­
ją wpływ na prezydenta”.

Jak dowodzi Brown, 
„trzecia wojna światowa 
może być pierwszą wojną 
w historii, której nikt nie 
chce, a która rozpocznie się 
w wyniku troskliwie od­
mierzanych kroków jedne­
go z uczestników, pociąga­
nego do tańca zniszczenia 
poprzez szaleńczą logikę 
nieograniczonej eskalacji — 
tak jak ćmy pędzą do 
światła”.

* * *
TT AK oto wygląda jedno z 
■ wielu obliczy brutalnej 

amerykańskiej agresji w 
Wietnamie, która wykorzy 
stywana jest przez Penta­
gon dla najbardziej niec­
nych celów. Ale nawet naj 
nowsze typy broni, najwy­
myślniejsze I najokrutniej­
sze środki niszczenia nie są 
w stanie zdławić sprawied­
liwej walki narodu wiet­
namskiego o swą wolność i 
niezawisłość.

' T. Z.

mie różnego rodzaju typy 
rakiet „powietrze-ziemia” o* 
raz inny typ broni, jak np. 
sześciolufowe, 20 mm dział 
ko lotnicze „Vulcan”. Na­
pędzane silnikiem elek­
trycznym, wystrzeliwuje o- 
no w ciągu minuty od 6 do 
8 tys. pocisków.

W Wietnamie użyto także 
nową broń, która otrzymała 
na Zachodzie nazwę „Lary 
dog” („Leniwy pies”). Broń 
ta — to specjalne zasobniki, 
w których znajdują się ty­
siące ostrych strzał, przypo­
minających z wyglądu minia 
turowe bomby lotnicze. Jak 
informuje „Daily Express” — 
rozsiane w powietrzu mogą 
one przebić stalowym hełm o-

Sami nie wiecie, 
co posiadacie...

...chciałoby się powiedziećłwą kolekcję dziel sztuki, wy 
po obejrzeniu wystawy „Sztu\pożyczoną na wystawę So­
lco Młodej Polski”, ekspono-ipocką w przeważnej mierze

przez Muzeum Narodowe w 
Krakowie, ale też Muzeum 
Narodowe w Warszawie oraz 
inne muzea i osoby prywat­
ne. Axcntowicz, Boznańska, 
Fałat, Makowski, Malczew­
ski, Mehojjer, Pankiewicz, 
Ruszczyć, Stanisławski, Sle- 
wiński, Tetmajer, Weiss, Wy 
czółkowski, Wyspiański, a z 
rzeźbiarzy Dunikowski, Kil 
na, Laszczka, Witting — że 
wymienię tylko najwybit­
niejszych — pokazani są w 
bardzo pełnym zestawie, (nie 
jednokrotnie po kilkanaście 
prac jednego artysty, wśród 
nich i takie; które znamy 
powszechnie z popularnych 
reprodukcji). Ale cóż znaczy 
reprodukcja, wobec oryginał 
nego dzieła?

Wystaioa czynna będzie do 
5 września. Młodzież szkolna 
trójmiasta (a może i z poza 
trójmiasta) będzie więc mo­
gła zwiedzić ją i — podob­
nie jak to mogą robić jej ró 
wieśnicy z Warszawy i Kra­
kowa — ,osobiście obejrzeć 
oryginały dzieła sztuki, które 
kształtowały pojęcie o pięk­
nie kilku pokoleń Polaków, 
a i dziś nic nie straciły ze 
swych prze olbrzymich warto 
ści artystycznych.

Na naszym zdjęciu kompo 
zycja witrażu Stanisława 

spirowały artystów okresujWyspiańskiego

wanej od kilku dni w pawi 
łonach BWA w Sopocie przy 
molo. Prawie 500 obrazów, 
projektów witraży, grafik 
rzeźb i przedmiotów sztuki z 
Dalekiego Wschodu, które in

w ciągu minuty 8 ten ma­
teriałów wybuchowych.

Używane przez Ameryka­
nów haubice 105 mm mogą 
być wykorzystane do wy­
strzeliwania nie tylko pocis­
ków z normalnym ładunkiem 
chemicznym, ale także ma­
łokalibrowych pocisków ją­
drowych.

SZEREG komentatorów, a 
także niektórzy polity­

cy amerykańscy wskazują 
w związku z tym, iż nie 
jest wykluczone, że Wiet­
nam może przekształcić się 
z dnia na dzień z terenu, 
gdzie wypróbowuje się me 
tody i technikę prowadze­
nia wojny konwencjonal­
nej, w poligon jądrowy.

Charakterystyczny w tej 
mierze jest np. ostrzegaw­
czy głos amerykańskiego

Dalsze oddziały południowowietnamskich wojsk rządowych zostały. skiero­
wane na odsiecz oblężonemu przez partyzantów Vietcongu garnizonowi w Due 
Co. Już od 67 dni garnizon w Due Co jest całkowicie odcięty od głównych sit
wojsk rządowych. r .

Zaopatrzenie garnizonu odbywa się phzy pomocy zrzutów spadochronowych. 
W ostatnich dniach partyzanci wzmogli ataki na Due Co i oddziały rządowe 
spieszące mu na pomoc.

Na zdjęciu: oddziały południowowietnamskie spieszą na pomoc Due Lo, po 
drodze nr 19. CAF - Photofax

SZ^I»OTO!f>
„Przesuwający się na 

południe niż znad Skan­
dynawii przyniesie dalsze 
ochłodzenie..."

Komunikaty tej treści 
obwieszcza nam niemal 
codziennie tego lata Wi­
cherek lub Wicherkowa.

SZWEDZI płyną do Pol­
ski po rozgrzewkę.

— Codziennie mamy tu peł­
ną ciężarówkę trunków, ale

1**1

Wakacje najemnika
Hitlerowski pułkownik Sieg­

fried Müller ma bogatą karierę 
Wnuk generała, a syn pułkow­
nika, bił się najpierw na fron­
cie rosyjskim (1941—1945), gdzie 
dorobił się trzech ran i jednego 
żelaznego krzyża. Po upadku IH 
Rzeszy znalazł zatrudnienie w 
jednej z baz amerykańskich. 
Stamtąd został skierowany do 
Libii, gdzie rozminowywał zbu­
dowane przez Rcmmla zapory.

Nudne zajęcie, stwierdził Mül 
ler, trzeba się obejrzeć za czymś 
ciekawszym. Jak na zawołanie 
zjawiła się awantura kongijska. 
By dostać się do najemników 
Czombego, Müller popłynął w

i tego bywa mało — mówi 
mi informator Orbisu przy 
szwedzkim promie w Świ­
noujściu. Istotnie, stoisko 
Baltony w transit-hallu de­
monstruje wszystko, czym 
tylko może się poszczycić 
Państwowy Monopol Spiry­
tusowy. Najlepiej jednak 
idzie wyborowa. Codziennie
0 dziewiątej rano, gdy do 
przjrstani przybije VISBORG
1 otworzy swoje trzy pokła­
dy, z których wytoczą się 
szeregi standardowych volvo 
— idą w ruch butelki z og­
nistą wodą. Szwedzi mówią, 
że zimno i piją.

— Przyjeżdżają tu przeważ­
nie na weekendy, żeby popić 
i zabawić się z dziewczętami. 
Podobno tego roku najlepsze 
kociaki są w Międzyzdrojach 
Tak mi mówili. To tylko 
osiem godzin jazdy promem a 
Ystad, więc się opłaca. I ta­
nio, nawet po legalnej wy­
mianie...

BACZNIE przyglądam się
Sfrunip nr7vhvłvr*Vi łm*v

odbyć kurację klasyczną z 
kąpielami solankowymi, bo--, 
rowinowymi, mineralnymi, 
można też popróbować ge­
riatrii. Przychodzi mi na 
myśl, czy by więc tymi nur­
tami nie pokierować potopu 
Szwedów przybywających do 
Polski, mimo słoty i zawieru 
chy? Świnoujście wygląda 
dziś jak solidny, wzbudzają­
cy zaufanie europejski ku­
rort, a i usługi są na równie 
europejskim poziomie, A 
Szwedom kuracja tutaj wy­
padłaby na pewno taniej niż 
gdziekolwiek indziej. Tylko 
pewnie nie pomyśleli o tym, 
właśnie w tym miejscu po­
winna wkroczyć dobra, mą­
dra, rzeczowa propaganda. ,

Ewa BERBERYUSZ ,J 
*---- o-----

Gumowe piłki
Puste w środku kule gumowe

Na zdjęciu: amerykański samolot typu „Skyrai- 
dor” atakuje przy pomocy bomb napalmowych 
domniemane pozycje powstańców w pobliżu oblę­
żonego posterunku w Due Co.

Pomyślny przebieg 
realizacji czynów społecznych
w woj. gclaAsłosm

Wczoraj w siedzibie Frez. 
WRN odbyła się, pod prze­
wodnictwem mgr Karola 
Smielaka, przewodniczącego 
Wojewódzkiej Komisji Czy­
nów Społecznych WK FJN,

moderny, u nas zwanego 
okresem „Młodej Polski”,
smith -Li aa te aafc-1 Maatto

„Apollo”, 
przeznaczonego dla domu To 
warzystwa Lekarskiego to

1962 r. do Republiki poiudnio-j narada poświęcona ocenie 
wej Afryki i zaciągnął się w j wykonania programu czy- 
Pretorii. W Kongo stanął na czej nßw społecznych W pierw-
le paruset najemników — w po­
łowie z Europy, w połowie z 
Południowej Afryki. Trzy mun­
dury i zawsze ta sama antyko­
munistyczna „ideologia”.

Dzisiaj Müller korzysta we 
Francji z zasłużonego urlopu « 
pisze pamiętniki. Ich tytuł: „No 
wi najemnicy”. Usiłuje w nich 
wybielić „morderców na żoł­
dzie”.

L I 5B
„Nie jestem pewna” — od­

powiedziała Liz Taylor na py­
tanie włoskiego magazynu 
„Eva”, czy jej piąty mąż, Ri­
chard Burton jest zarazem jej 
mężem ostatnim. „Któż może 
przewidzieć, co życie chowa 
dla nas w zanadrzu — dodała 
filozoficznie — wszystko może 

Uilfifi LBUättiW”*

szym półroczu 1965 r. W na­
radzie wzięli udział prze­
wodniczący powiatowych i 
miejskich komisji czynów 
społecznych oraz przewo­
dniczący terenowych komi­
sji planowania gospodarcze­
go.

Jak wynika z referatu 
Mieczysława Kalinowskiego, 
przewodniczącego Wojewódz 
kiej Komisji Planowania 
Gospodarczego, przebieg re­
alizacji podjętych czynów 
społecznych należy uznać za 
zadowalający. Program ro­
czny w tym zakresie, który 
po całkowitej realizacji przy 
niesie wartość około 130.'/30 
tys. złotych został wykona­
ny w 37,5 proc. Wartość do­
tychczas zrealizowanych czy
nów ooenla sj& m praswlaisig IŁ0 mis 44ak>

49.010 tys. złotych. Prawi­
dłowością w realizacji po­
dejmowanych przez społe­
czeństwo czynów społecz­
nych jest to, że główne na­
silenie prac społecznych wy 
pada w miesiącach jesien­
nych — wrześniu, paździer­
niku I listopadzie.

W dziedzinie budowy dróg 
publicznych roczny plan czy­
nów społecznych wykonano 
już w 51,1 proc. Gospodarka 
komunalna 41,8, w rolnictwie 
i budowie pawilonów szkol­
nych w ponad 30 proc. Naj­
lepiej przebiega realizacja 
czynów w powiecie elbląskim, 
gdzie program tegoroczny zre­
alizowano już w 69 proc., w 
kartuskim — 63,5 proc. i gdań 
skim — 48,3 proc. realizacji 
planu. Najgorzej, niestety, z 
czynami jest w mieście El­
blągu, powiecie wejherow- 
skim i puckim, gdzie realizo­
wano od 18 do 22 proc. pla­
nowanych prac.
W roku przyszłym planu­

je się dalszy rozwój ilości 
i zakresu prac przeprowa­
dzanych w czynie społecz­
nym.

Postuluje się program, w 
którym wartość prac wyni

grupie przybyłych tury;o średnicy około 40 cm, Pro­
stów. Jest wśród nich rzeczy (łukowane ostatnio przez mo* 
wiście wielu chłopców zwa­
bionych tu możliwością przy 
gody suto zakrapianej alko­
holem. WOPista mówi, że są 
to przeważnie mieszkańcy po 
bliskich szwedzkich portów, 
technicy, mechanicy, mary­
narze. Ale obok nich znaj­
duje się pokaźna liczba mai 
żeństw z dziećmi, oraz ludzi 
starszych przybyłych tu wy 
łącznie po wypoczynek. Ci 
nie buszują indywidualnie 
po Wybrzeżu. Oddają się 
poć opiekę pilotów Orbisu, 
którzy lokują ich w dwóch 
reprezentacyjnych pensjona­
tach, „Albatrosie” i „Świa­
towidzie”, które Orbis dzier­
żawi od miasta.

A miasto wita turystów 
pełną galą. Lekkie, przeszklo 
ne domy — plomby wtłacza 
ją się tu w odrestaurowane 
kamieniczki dziewiętnasto­
wiecznego badu. Wśród tego 
pawilony samów-barów, sa- 
mów-sklepów, neony, kioski, 
kina, uliczni sprzedawcy, któ 
rzy na zaimprowizowanych 
rożnach pieką szaszłyki.

Oszołomieni turyści, kuląc 
się w deszczowych płasz­
czach, powtarzają ponuro:

— Wszystko jest, tylko po­
gody brak.
Szwedów to jednak nie 

odstrasza. Choć pogoda jest 
w tym roku super zła, frek­
wencja rośnie w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. W 
dni weekendowe prom przy 
wozi do trzystu pasażerów.

skiewską fahrykę „Kauczuk”, 
w ciągu 5 lat zaoszczędzą oko­
ło 2 min rubli.

Gdy jednym ! tym samym 
rurociągiem przetacza się na 
przemian różne gatunki ropy 
i produktów naftowych na ich 
styku pomieszane ciecze nie 
nadaja się do użytku i są wy­
lewane. Ubytki te stanowią 
około 1 procent transportowa­
nych w ten sposób paliw. Obec 
nie poszczególne gatunki będą 
oddzielane właśnie takimi gu­
mowymi piłkami, które pod 
ciśnieniem wraz z płynami bę­
dą się przesuwały we wnę­
trzu rurociągu, zapobiegając 
przemieszaniu się cieczy. Za­
pobiegną one też odkładaniu 
się na dnie rurociągu różnych 
zanieczyszczeń.

---- ®---- !

Gwiazda
polskiego astronoma

Znany astronom dr Anto­
ni Przybylski, autor wielu 
prac naukowych, mieszka w 
Kanberze (Australia), gdzie 
obsługuje miejscowe obser­
watorium. Wielkim jego 
sukcesem było odkrycie 
gwiazdy, której atmosfera 
składa się wyłącznie z wo­
doru, baru oraz ziem rzad- 

— Jak sobie podpiją, to niel .
przeszkadza im ani deszcz, ani kich. Gwiazoę nazwano ]S- 
zimno — mówi orbisowiec. [mieniem.

Dr Przybylski ukończył 
przed drugą wojną świato­
wą studia na uniwersytecie 
poznańskim, uzyskując ty­
tuł magistra filozofii z za­
kresu astronomii. W roku 
1949 uzyskał doktorat che­
mii w Zurychu.

ji LE co mają robić ci, któ 
rzy nie piją? Prawdziwi 

turyści, którzy przyjechali tu 
na kilkutygodniowy urlop, 
by odpocząć i coś zobaczyć 
w tak odmiennym, choć są­
siednim kraju.

Promenada nadmorska 
Świnoujścia, z nieskończenie 
długim rzędem kamieniczek- 
pałacyków, przypomina bry­
tyjskie Brighton. Tyle, że 
plaża u nas znacznie pięk­
niejsza. Świnoujście zacho­
wało charakter uzdrowiska, 
„wód”, miejsca, do którego 
przyjeżdża się na kurację. 
Te długie szeregi kamieni- 
czek-pałacyków to przeważ­
nie sanatoria o wdzięcznych 
nazwach „Bursztyn”, „Nim­
fa”, „Admirał”. Można tu

Najpiękniejsza
Panna Apsara Ilongsakula, 

syjamska zdobywczyni tytułu 
Miss Uniwe-sum w Miami, 
cieszy się specjalną opieką 
królowej Sirikit, która osobi­
ście pomagała jej w przygo­
towaniach do konkursu. „Mo­
ja królowa będz;e bardzo 
szczęśliwa” — oświadczyła po 
zwycięstwie piękna Apsara, _
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Pan W. przebywający na zamiast 
Wczasach w Sopocie pyta 
dlaczego w sopockiej kawiar 
ni „Teatralna” cena kawy 
zmienia się co drugi dzień?
Jednego dnia gdy obsługują 
kelnerki p. Tamara i p. E- 
wa kawa kosztuje 5 zł 50 
gr., natomiast drugiego —
6 zł?

Ten sam wczasowicz zwra 
ca uwagę na marnotrawstwo 
materiałów budowlanych, 
które przywieziono na ul. 
Paderewskiego (prawdopo­
dobnie do łatania dziur w 
jezdni) z których znaczną

przyjemnej prze- 
• ból głowy i zmę-jażdżki 

czenie.
Stogi to dzielnica nadmor 

ska Gdańska więc w lecie 
dużo tam mieszka wczaso­
wiczów, chwaląc sobie pięk­
ną okolicę. Ale nie chwalą 
mieszkańców, którzy zatru­
wają morskie powietrze u- 
trzymywaniem na podwór­
kach hodowli nerek. Np. na 
ul. Sówki. Może by tam 
San.-Epid. zajrzał?

O niedbalstwie ADM z ul. 
Partyzantów we Wrzeszczu 
opowiada nam pani Z. M.

Sprawy postępu ekonomicznego
i planu inwestycyjnego
tematem posiedzenia kolegium WZGK

część wyładowano na jezd-lJuż od paru miesięcy wa- 
ni. Ponieważ padają desz-1 kacyjnych stoją na schodach 
cze, worki papierowe popę-idomu przy ul. Jesionowej 
kały, a zawartość spływa | kuchnie - westfalki, do któ
z wodą do kanałów. Kto za 
to odpowiada?

Wczasowiczka z Sopotu 
kieruje pytanie pod adre- 
rem władz komunalnych — 
czym się kierowali wyzna­
czając godziny otwarcia w. 
c. przy ul. 1 Maja (u wylo­
tu tunelu) od godz. 7 do 15? 
Czasem urzędująca „babka” 
przedłuża otwarcie najwy­
żej do godz. 16. Następny 
w. c. przy ul. Boh. Monte 
Cassino zamyka się o godz. 
21. Czy to jednak w sezo­
nie nie za wcześnie?

P. Kowalską z Krakowa 
razi zachowanie się młodzie 
ży również wczasowiczów — 
w tramwaju. A mianowicie 
10 bm. o godz. 18 min. 20 
jechała tramwajem nr 2. W 
tym samym wagonie jecha 
ła grupa dziewcząt z Wał­
brzycha przebywająca na ko 
loniach letnich w IX Li­
ceum w Oliwie. Nie zwraca 
jąc najmniejszej uwagi na 
pasażerów, młodzież zacho­
wywała się bardzo hałaśli­
wie, śpiewając piosenki na­
dające się znakomicie do 
marszu drogą, czy przy og­
nisku ale nie w tłumie lu­
dzi jadących tramwajem. ?o 
dobną uwagę zgłosiła nam 
pani. Z. S. po podróży stat­
kiem „Aldona” z Gdańska 
zamkniętym pomieszczeniu 
do Sopotu. Na statku 
dwie grupy młodzieży (jed­
na z akordeonem) przekrzy­
kiwały się śpiewając każ­
da co innego. W rezultacie

rych nikt się nie przyzna 
je, a które są przecież czę­
ścią wyposażenia mieszka­
nia dostarczonego przez 
ADM. Jeżeli się nie nada­
ją do użytku ADM powinien 
je zabrać na złom.

WPKGG odpowiadając na 
uwagi w sprawie ławek na 
przystankach tramwajowych 
i autobusowych wyjaśnia, 
że należy to do Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót O- 
grodniczych i że rzeczywiś­
cie ławek jest za mało. A 
na skargę wczasowicza z 
Jelitkowa w sprawie 20-mi- 
nutowego czekania na „4” 
w dniu 26 lipca po godz. 18 
dyr. Wendykier podaje, że 
„Żadnego zatrzymania na 
trasie Oliwa — Jelitkowo 
nie było” i dyrekcja dopa­
truje się w podanej infor­
macji złośliwości ze strony 
wczasowicza. Niestety, oba 
wiamy się, że odpowiedź 
przyszła trochę za późno i 
lipcowy wczasowicz praw­
dopodobnie już wyjechał z 
Wybrzeża.

Wczasowicz z Poznania 
proponuje, by patrole z o- 
byczajowej MO zaglądały 
na molo sopockie, które w 
godzinach wieczornych by­
wa okupowane przez różne 
męty zaczepiające spaceru­
jących wczasowiczów.

Przypominamy, że nasz 
telefon 31-45-17 dla wcza­
sowiczów czynny będzie 
jeszcze tylko dziś w godz. 
11—13.

Na wczorajszym Kolegium Wojewódzkiego Zrzeszenia 
Gospodarki Komunalnej głównymi tematami obrad były 
sprawy związane z wprowadzeniem postępu ekonomicz­
nego oraz wykonaniem planu inwestycyjnego i kapital­
nych remontów za I półrocze br. Omówiono również 
projekt planu na rok następny i założenia planu na r. 
1957. Ponadto członkowie kolegium poinformowani zostali 
o wynikach analizy stanu i kwalifikacji pracowników 
przedsiębiorstw gospodarki komunalnej a także dyskuto­
wali nad problemami kontroli usług pralniczych.

Dyrektor WZGK inż. J. 
Rogiński, przedstawiając ze 
branym dotychczasowy prze 
bieg wprowadzania postę­
pu ekonomicznego i oprą 
cowany przez Zrzeszenie 
przy współudziale zespołu 
ekonomicznego kolegium 
dyrektorów program dalsze 
go działania, podkreślił, że 
realizacja postępu ekono­
micznego w gospodarce ko 
munalnej ma pewne od 
mienne cechy od realizacji 
tego zagadnienia w innych 
resortach. W gospodarce 
komunalnej bowiem pro­
dukcja usług zależy od bie 
żącego zapotrzebowania, a 
nie od producenta. Odmień 
na cechą jest też niepro­
porcjonalnie wysoka wąr- 
tość majątku trwałego W 
stosunku do finansowanej 
wartości usług. Po stronie 
sprzedaży np. nie mają pek 
rycia wysokie koszty a,mor 
t^zacji, konserwacji. Ponad 
to trudnością rachunku e- 
konomicznego w gospodar­
ce komunalnej jest fakt, że 
efekty tej działalności znaj- 
duia odbicie w innych re* 
sortach (np. nowa oczysz­
czalnia ścieków wpływa na 
Doprawę warunków sanitär 
nych miasta,, ale pogarsza 
rentowność gospodarki ko­
munalnej).

W związku z powyższym 
Wojewódzkie Zrzeszenie uzna 
ło realizację postępu ekono­
micznego w gospodarce ko­
munalnej za zadanie długo­
falowe, które wymaga rów­
nież opracowania specjalnych 
wytycznych, w zakresie or­
ganizacji służb ekonomicz­
nych w wydziałach gospodar 
ki komunalnej i mieszkanio­

wej prezydiów rad narodo­
wych. Wytyczne te są koniecz 
ne z uwagi na bezpośrednią 
współpracę wymienionych wy 
działów z podległymi im 
przedsiębiorstwami komu­
nalnymi.
Drugim naczelnvm prob­

lemem omawianym na wczo 
rajszym kolegium były da 
ne z wykonaniem planu in­
westycji i remontów ka­
pitalnych w I półroczu br. 
Sytuacja niestety nie przed 
stawia się zbyt wesoło. "W 
analogicznym okresie ub 
roku plan inwestycji był wy 
konany w 42,4 proc., w 
roku bież. wykonano go jc 
dynie w 29,3 procentach, 
Najlepsze wyniki uzyskał 
Pruszcz Gd., realizując 
98,9 proc. planu, na dru­
gim miejscu jest Kwidzyn 
(70 proc.), na trzecim — 
Kościerzyna (60 proc.), po 
niej Lębork (50 proc.) 
Gdańsk może się pochwa­
lić jedynie 45 proc. planu, 
Gdynia 33 proc., Sopot — 
30 proc. Najgorsze rezulta­
ty osiągnęły Kartuzy — 5 
proc. planu. Tam poważnie 
zagrożona jest budowa 
zbiornika wodnego, na któ 
ry od lat czeka miejscowa 
ludność.

W powiecie puckim, kon 
kretnie w Jastarni, z wi­
ny inwestora, który nie 
przygotował na czas doku­
mentacji nie doszła do 
skutku rozbudowa sieci wo 
dociągowej. W Gdyni w 
dalszym ciągu nierpzwiąza 
ny jest problem zaplanowa 
nego hotelu.

wadzić Woj. Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowo-Ka 
nalizacyjnych, niespodzianie 
komisja rozdziału robót 
przeniosła zlecenie do port­
felu „Hydrogeologii”. Rezul­
tat — do dziś nie zaczęte ro 
boty...
Mimo tych trudności nie 

możną pominąć faktu, że 
dotychczasowe rezultaty wy 
konania planu inwestycyj­
nego gospodarki komunal­
nej nie przedstawiają się 
wesoło. Toteż Woj. Zrzeszę 
nie postawiło wczoraj spra 
wę bardzo jasno — przed­
siębiorstwa, które nie czu­
ja się na siłach i nie liczą 
na realizację planu muszą 
do końca sierpnia złożyć 
wniosek o zabranie środ­
ków limitowanych jakie 
nie zostaną przerobione. Po 
prostu chodzi o niemarno- 
wanie limitów i niezaprze- 
paszczenie możliwości e- 
wentualnego przerzucenia 
środków tam gdzie je moż­
na wykorzystać.

Jar.

we Włoszech i Jugosławii
»Śląsk« wystąpi na Wybrzeżu

Wielkim sukcesem była 
podróż naszego popularnego 
zespołu pieśni i tańca 
„Śląsk” po Włoszech i Ju­
gosławii. Przez cały lipiec 
kolejno oklaskiwały „Śląsk” 
Belgrad, Sarajewo, Zagrzeb,

Mikrofon
dla wszystkich

Polskie Radio w Gdańsku i 
Związek Młodzieży Socjali­
stycznej organizują 28 bm. w 
Operze Leśnej w Sopocie im­
prezę pt. „Mikrofon dla 
wszystkich’*. Impreza ta od­
będzie się pod hasłem „Szu­
kamy talentów na Festiwal Pio 
senki Polskiej Opole 66”. Na
eliminacje mogą zgłaszać się:; . Oczywiście zawia
zespoły muzyczne i wokalne, r,eK .“u' uczywistie www

A poczta uwsża,
że wszystko 
jest w porządku...

W pewnej instytucji spo­
łecznej napisano do nas list 
w dniu 6 bm. Goniec, jak 
to zwykle bywa, nie wrzu­
cił go zaraz do skrzynki 
pocztowej, lecz następnego 
dnia, w sobotę 7. Zrobił to 
podobno rano. Mniejsza 
zresztą o to, praca gońców 
to inny rozdział. Nam cho 
dzi o pocztę. Nie wiemy, kie 
dy list wydobyto ze skrzyń 
ki, dość, że w urzędzie pocz 
towym Gdańsk 2 — jak o 
tym świadczy stempel —zna 
lazł się 7. VIII. o godzinie 
18. Przeleżał sobie na pocz 
cie sobotę wieczór, noc 
soboty na niedzielę — o co 
nie mamy pretensji — ale 
nie ruszano go też przez ca­
łą niedzielę i dopiero w po­
niedziałek wrzucono do na 
szej skrytki pocztowej i to 
tak późno, że nasz goniec 
dla odmiany już zdążył wy 
próżnic skrytkę i odnieść 
przesyłki pocztowe do re 
dakcji. W konsekwencji list 
znalazł się na biurku re 
dakcyjnym dopiero we wto-

recytatorzy, päjdomienie o poniedziałkowej 
wizycie pewnego dygnitarza 
z Warszawy — jak przysło­
wiowa musztarda po obłę­
dzie — na nic nam się już 
nie przydała.

Gdyśmy o tej bez mała

piosenkarze,
rodyści i instrumentaliści.
Oprócz amatorów, zgłaszać się 
mogą również osoby, które wy 
stępują na estradzie zawodo­
wo. Zgłoszenia osobiste lub te­
lefoniczne kierować należy 
pod adresem: Polskie Radio
Gdańsk, Redakcja Muzyczna, ... , ,
Ul. Grunwaldzka 18, telefon; 4-dmowej wędrówce zawia-

Nie zawsze

41-12-16, w godz. 10—14. Termin 
zgłoszenia się do ..Mikrofonu 
dla wszystkich” upływa dnia 
20 bm. Przesłuchania zgłoszo­

nych kandydatów odbywać się 
jednak, jak .^*^3 w Rozgłośni Gdańskiej j

GDAŃSK, Teatr Wielki -
„Jadzia wdowa”, godz. 16.30. 
SOPOT, Kameralny, „Całe 
życie”, g. 20. Opera Leśna, 
„Westerplatte”, g. 20.30. Teatr 
Letni, „Billy Kłamca”, g. 
19.30. Muszla koncertowa, „W 
krainie operetki” — g. 17.30.

GDYNIA, Muzyczny, „Weso­
ła wdówka”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „U- 
padek Cesarstwa Rzymskiego” 
USA, od 12 1., g. 9.30, 13. 18.30, 
20. „Kameralne” — „Rewia 
snów”, austr., od 16 lat, 
godzina 16, 18, 20. „Piast”,
„Trzej muszkieterowie”, II ser. 
fr., od 16 L, g. 15.30, 17.45, 20. 
„Drukarz”, „I ty zostaniesz 
Indianinem”, polski — od
6 lat — godz. 17; „Przygoda 
noworoczna”, polski — od
18 lat, godz. 19. „Przyjaźń” — 
„Hiroszima moja miłość”, 
fr., od 18 i., g. 17, 20.
„Panorama”, „Wyspa Artu­
ra”, wł., od 16 1., godz.
15.45, 18, 20.15. „Motlawa” —
„Ameryka oczyma Francuza”, 
fr., od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15 
„Gedania”, „Hrabia Monte 
Christo’, fr., od 12 1., g. 15.30,19 
„Wrzos”, „30 lat śmiechu" — 
USA. od 9 1., g. 11, 13, 15.30; 
„Tudor”, rum., od 16 1., g. 
17.30, 20. „Żak”, „Dwa
złote colty”, USA, od 16 lat, 
g. 15.30, 17.45, 20. „Włókniarz” 
niecz. „Zorza”, niecz. „Kos­
mos”, „ściśle tajne”, NRD, od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sied­
miu wspaniałych”. USA, od 14 
lat, g. 15.30, 18, 20.30. „Bajka”, 
„Prawo i pięść”, poi., od 10
I. , godz. lOj 12.30, 15, 17.30, 20.
„Tramwajarz”, „Krzyżacy”,
poi., od 12 1., g. 15.30, 19.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„O życie dla Ruth”, ang., od 
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „15.10 do 
Yumy”, USA, od 16 1., g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „W ślepej 
uliczce”, wł., od 16 1., g. 15.30; 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”, ang., od 16 1., godz
17.45, 20. „Polonia”, „Szehere- 
zada”, fr., od 16 1„ — godz
II, 13.30, 16, 18.30, 21. „Let­
nie”, „Helena trojańska”. USA 
Od 18 1., g. 20.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Sze- 
herezada”, fr., od 16 1., godz. 
10, 12.45. 15.15, 17.45, 20.15. „Go­

plana”, „Rancho w dolinie”, 
USA, Od 16 1., g. 10. 12.30, 15.30, 
17.35, 20. „Atlantic”, „Gładka 
skóra”, fr.. od 16 1., g. 15.30. 
17.45, 20. „Fala”, „Garaż śmłer 
ci”, ang., od 18 L, godz. 16; 
„Tysięczne okno”, fr.. od 16 l„ 
g. 18, 20. „Marynarz”, „Ka-
siarz”, ang,, od 16 1.,
g. 18, 20. „Promień”, „Czarny 
monokl”, fr., od 18 1., godz. 
16, 18, 20. „Mimoza”, „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda” 
USA, od 12 1., godz. 12. 14; 
„Banda”, poi., od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Klubowe”, „Deszczo­
wa piosenka”, USA, od 16 1„ 
g. 18, 20.15. „Mewa”, „Beata" 

j poi., od 16 1., g. 20.
RUMIA „Aurora”. Judex — 

czyli zbrodnia ukarana”, fr., 
Od 18 1., g. 13, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus” „Biały 
kanion”, USA, od 16 1, g. 17.30.1

Druk GZG. zam. 1564 D-8

to zresztą ’K/vnUraJrt 7 o>r> we Wrzeszczu (ul. Grunwaldz­ko zresztą wynikało z gło- ka 18) _ w dniach od 16 do 20
SÓW W dyskusji, winę zą.bm. w godzinach od 17 do 19. 
tąk słabe efekty wykonania! Każdy z kandydatów winien 

.planu inwestycinego W I przygotować jedną lub dwie 
I Poranek symfoniczny, półroczu Dorosza inwasto- !pi0SenIa* Kuty wybranego ut- Muzyka, 13.30 „Moskwa « w u 9 Y v iw°ru ^ należy obowiązkowo
lią i piosenką słuchaczom f . ^lcznych wypadkach: przynieś^ z sobą.

OGÖLNOPOLSKIEi 
12.10 Poranek 

13.10 
melodią
polskim”, 14.00 „Jak
szczęście'
Jona

„____ zdobyć j trudności wynikają * „prak Redakcja Muzyczna zwraca
lie”, fragm. pow. Lt-Gi-jtyk wojewódzkiej komisji' ^ prosbą. d0. kandydatów
pt „Ziemia” współęzes-j rozdziału robót. Komisja tekstafipZ Sią POLSKIMI 

nego pisarza koreańskrego, bowjem częst() w c5ągu rQ elbtaB* P1

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 14 sierpnia 65 r.

SOBOTA
LOKALNE;

11.00 Wakacyjny Alert, 11.05 
Na wczasach tu i tam, 16.05 
Muzyka rozrywkowa, 16.20 Na- 
vigare necesse est, 16.35 Kon­
cert życzeń, 17.25 Muzyka ta­
neczna, 18.00 Koncert życzeń, 
18.15 Warsztat twórczy Wiktora 
Tołkina, 18.30 „O zagubionym 
mieście" gawęda A. Kemiszaj- 
tisa, 20.30 Muzyka rozryw­
kowa.
OGÓLNOPOLSKIEJ

12.20 Gra orkiestra Roger- 
Rogersa, 12.30 „Ludzie wśród 
których żyjemy", 13.00 „ Poz­
najemy nasze pieśni i tańce 
ludowe”. 13.20 „Kultura pilnie 
poszukiwana”, 13.40 Koncert 
popularny dla wczasowiczów, 
14.30 Muzyka ludowa Korei, 
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 
Z płytoteki rozrywkowej „Pol 
skich Nagrań”, 15.30 „Muzyka 
z dalekiej Brazylii”, 19.30 
„Matysiakowie”, 20.00 Koncert 
7, nagrań orkiestry PR w Kra 
kowie, 21.45 Gra Poznańska 
15-tka Radiowa, 22.00 „Trzy po 
trzy”, 23.00 „5 X 10 minut
francuskich orkiestr tanecz­
nych”, 24.00 — 2.00 Muzyka ta­
neczna.

w dniu 15 sierpnia 1965 r.
NIEDZIELA

LOKALNEJ
15.45 Gawęda „Kres epopei”, 

16.05 „Z muzami na ty”, 21.25 
Z boisk i stadionów, 21.42 Mu­
zyka, 22.30 „Nasze powszednie 
niebieskie migdały" z cyklu: 
i,.Felieton Baltazara”.

14.20 Muzyka, 14.30 „Radiosta 
cja harcerska”, 15.00 Dla mło­
dzieży szkolnej Teatr „Czefwo 
nej tarczy” Romeo i Julia, 
16.80 Koncert chopinowski — 
Dady Mehta (Indie), 17.05 Fe­
lieton na tematy międzynaro­
dowe, 17.15 Wakacje we Wło­
szech wyk. ork. Montovanie- 
go, 17.30 „Zgaduj Zgadula”, 
19.00 Rewia piosenek, 19.30 — 
Dwa słuchowiska wg. opowia­
dań J. D. Salingera „Pan Ko­
stek” i „Śliczne usta moje i 
oczy zielone”, 20.30 Ze świata 
opery, 22.40 .Orkiestra Jazzo­
wa P. R., 23.00 Muzyka spod
włoskiego nieba”.

na dzień 14 sierpnia 65 r.
SOBOTA

10.00 „Dom na rozstajach” — 
film fabuł. prod, radź., od lat 
12, 17.15 20 lekcja języka an­
gielskiego, 17.50 Przemówienie 
ambasadora Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej z okazji święta narodowe­
go w 20 rocznicę wyzwolenia 
Korei, 18.05 „Pięć milionów na 
wakacjach”, 18.30 „Cudzoziem 
cy we Fromborku” — Janiny 
Krausowej, 18.55 „Zespół Man- 
tovaniego”, 19.20 „Wieczorne 
rozmowy”, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.20 Estrada Po­
etycka — Wiersze Bolesława 
Faca 20.40 „Pegaz w Jugosła­
wii”, 21.25 „Wakacyjne rytmy”, 
program rozrywkowy, 22.25 
Dziennik, 22.40 „Łobuz”, film 
fabuł. prod. ang. od lat 16.

na dzień 15 sierpnia 65 r.
NIEDZIELA

11.00 Reportaż z międzynaro­
dowego obozu „Sputników” w 
Soczi, 14.05 PKF, 14.15 „Wódz 
czerwonoskórych”, film fabuł, 
prod. radź. od lat 12, 15.25 „Po 
chwała , weterynarzy”, 15.40 
„Dzieci arabskie”, 15.50 „Wiel 
ka gra”, teleturniej, 16.50 „E-
gipcjanie”, film fabuł. prod. 
USA Od lat 16, 19.05 „Kuwa-
cy”, program z cyklu: „Lu­
dzie i zdarzenia”, 19.15 „Spe- 
cjoza”, 19.30 Program z cyklu: 
Spotkanie z poetą — Anatol 
Stern, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.20 „Złodzejskie 
rzemiosło”, film fabuł, prod 
franc, od lat 16, 21.55 Sportowa 
niedziela, 22.30 „Melodie znad 
Adriatyku” Festiwal melodii 
rozrywkowych w wykonaniu 
popularnych piosenkarzy.

ku zmienia portfele zleceń 
przedsiębiorstw budowla­
nych wchodzących co cie­
kawsze w skład instytucji 
gospodarki komunalnej.

Tym to przedsiębiorstwom, 
które w pierwszym rzędzie 
powinny zaspokajać potrzeby 
gospodarki komunalnej każe 
się przyjmować zlecenia in­
westorów z odrębnych resor 
tów.

Zdarza sję też przenoszenie 
Inwestycji komunalnych od 
przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej do przedsię­
biorstw niezainteresowanych. 
Tak np. było w Nowym Dwo 
rze, gdzie planowano roboty 
kanalizacyjne. Miało je pro-

piosenek.

domili odpowiednie wysokie 
czynniki pocztowe, przeana 
Hzowano „obieg” listu i oś­
wiadczono, że wszystko jest 
tu w porządku. A nam 
wciąż się zdaje, że w XX 
wieku list z ulicy 3 Maja w 
Gdańsku na Targ Drzewny 
w Gdańsku winien dotrzeć 
w kilka godzin, a nie po 
kilku dniach. I tu żadne tłu 
maczenia nie pomogą.

old

Turyn, Florencja, Piza, We­
necja i Triest.

Po powrocie z tournee 
krótki urlop, potem znów irt 
tensywny trening, a obecnie 
w dniach 22—25 sierpnia 
„Śląsk” przyjeżdża do Sopo 
tu i wystąpi w Operze Leś­
nej, gdzie cieszyć się będzie 
na pewno nie mniejszym 
powodzeniem, niż za grani-; 
cą.

A trzeba tu podkreślić, że 
powodzenie to osiąga mło­
dy (wiekiem, bo już nie sta’ 
żem) zespół nie tylko talen­
tem, ale i ciężką i wytrwa-; 
łą pracą. Zarówno tańce, 
jak i pieśni wymagają sta­
łych treningów i prób. Są 
też dużym wysiłkiem fizycz 
nym, zwłaszcza jeśli wziąć 
pod uwagę... ciężar strojów, 
szczególnie uciążliwy w kii-, 
macie krajów południa lub 
Dalekiego Wschodu. A właś 
nie na Daleki Wschód pro­
wadzi droga z Sopotu — wy; 
stępy w Operze Leśnej bę­
dą w tym sezonie ostatnimi 
w kraju, w pierwszych 
dniach września „Śląsk” wy: 
jeżdżą bowiem na tournee 
do Mongolii, Hong Kongu, 
Chin i Korei i powróci przy 
puszczalnie dopiero w końr 
cu listopada lub nawet po^ 
czątku grudnia.

Przed każdym wyjazdem 
za granicę zespół stara się 
uwzględnić w programie ja­
kieś akcenty folklorystyczne 
krajów, do których się uda 
je. Dla nas oczywiście wy­
starczy całkowicie... folklor; 
polski, najbardziej nam bli­
ski i zrozumiały. Toteż pol­
skie tańce i pieśni ludowe W 
wykonaniu zespołu „Śląsk” 
ściągną na pewno do Opery 
Leśnej „nadkomplet” wi­
dzów, amatorów barwnego 
programu tego zespołu.

Bilety są już do nabycia 
we wszystkich biurach „Or­
bisu” w trójmieście, rozpro 
wadza je także „Gromada”, 
„Turysta”, „Balt-Tourist”, 
a nawet PZMot. w Gdynij 

(rt)
---- ®-----

W Teatrze Kameralnym
Dyrekcja Państwowego Teatru 

„Wybrzeże” zawiadamia, że 
przedstawiciele sztuki pt. „Kto 
się boi Virginii Woolf” w Tea­
trze Kameralnym w Sopocie roz 

/ poczyna się w niedzielę o godz. 
• 20.00.

Za własny transport też trzeba płacić I?

Wstrząsający wypadek miał 
miejsce koło miejscowości Sol- 
nica pow. Nowy Dwór Gdań­
ski. W czwartek o godzinie 23 
samochód osobowy marki „War 
szawa” prowadzony przez Ar­
tura Batkiera z Warszawy 
wpadł w poślizg i uderzył w 
przydrożne drzewo. Nastąpił wy 
buch benzyny i samochód sta­
nął w płomieniach. Kierowca w 
ostatniej chwili wyskoczył z 
wozu, natomiast jego brat 15- 
lelni Grzegorz Batkier spłonął 
żywcem.

* * *
We Wrzeszczu na al. Wojska 

Polskiego 8-letnia Lucyna G. 
wbiegła raptownie na jezdnię 
i została potrącona przez mo­
tocykl „Jawa”, prowadzony 
przez Mariana B. Dziewczynkę 
przewieziono do Szpitala Woje­
wódzkiego, gdzie lekarz stwier­
dził lekkie obrażenia.

* * *
W Gdańsku na Targu Węglo­

wym 58-Ietni Marian B., będąc 
pod wpływem alkoholu usiło­
wał wskoczyć do jadącego tram 
waju linii „2” i w rezultacie 
dostał się pod kola, które ob­
cięły mu lewą nogę. Rannego 
przewieziono do II Kliniki Chi­
rurgicznej AMG.

* * •
We Wrzeszczu na al. Grun­

waldzkiej motocykl „Jawa”, 
prowadzony przez Jerzego F., 
nie udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu motocyklowi marki 
„AJF”. Wskutek zderzenia oba 
pojazdy zostały uszkodzone.

„W dniu 4 bm. zamó­
wiłem w Zakładach Ga­
zownictwa Okręgu Gdań 
skiego w oddziale przy 
ul. Żeromskiego 18 w 
Gdyni gaz butlowy, któ­
ry obiecano mi dostar-

P. Jerzy Marcinkowski z 
Gdańska. Podzielamy Pana 
zdanie. Istotnie jeszcze w 
wielu zakładach zbiorowego 
żywienia klienta, nie za­
mawiającego alkoholu, trak­
tuje się jak natręta, jak 
zło konieczne. Jak widać 
na przykładzie baru „Mły­
nów” zdarza się to również 
w warszawskich lokalach. 
Fakt, o którym Pan pisze, 
jest bez precedensu. Toteż 
należało wspisać swoje uwa­
gi do książki życzeń i za­
żaleń.

H. W. z Gdyni. MZEfM 
w Gdyni, gdzie interwenio­
waliśmy, obiecuje wstawie­
nie wkrótce brakującej po- 
nrzeczki w trzepaku na Wa­
szym podwórzu.

Zgubiono,
znaleziono...

\7 „Śmiało i szczerze” 
znajdują się: płaszcz orta­
lionowy pozostawiony 12 bm. 
w taksówce 742; aktów­
ka z dokumentami ADM 6 
Gdańsk - Przeróbka; para­
solka, pozostawiona 11 bm. 
w taksówce oraz 8 kluczy 
na kółczeku i dużej agraf­
ce.

czyi w sobotę 7 bm. Ter­
minu dostawy nie do­
trzymano — pisze p. Hen 
ryk Keya z Gdyni. — 
9 bm. zgłosiłem się oso­
biście po odbiór butli, 
prosząc o wystawienie 
faktury na jej wydanie.

Mimo że butlę z ga­
zem miałem zamiar za­
brać do domu własnym 
transportem obciążono 
mnie jego kosztami.

Tym sposobem gazow­
nia zarobiłaby „na czy­
sto” tylko na mnie 31,50 
zł, bo tyle liczy sobie za 
ów transport. Nie mogę 
zgodzić się z tą kalkula­
cją. Te dodatkowe do­
chody gazowni wydają 
mi się wysoce nie uza­
sadnione i... niemoralne”.

Ostatnio podobne skargi

Gdzie są ławki?
Panie Jadwiga Bilkowicz 

i Maria S. z Gdańska pi­
szą do nas w tej samej 
sprawie braku ławek w par­
ku na Oruni i na skwerze 
przy ul. Siennickiej w 
Gdańsku. Co zrobiono z 18 
ławkami zabranymi z uh 
.Siennickiej, nie wiadomo. 
W maju br. jeszcze tam by­
ły.

Do zimy Jeszcze daleko, a 
jesień może być złocista i 
słoneczna, toteż Zarząd Zie­
leni Miejskiej w Gdańsku 
powinien jak najszybciej za- 
krzątnąć się wokół tej istot­
nej dla mieszkańców tych 
dzielnic sprawy i w obu 
wymienionych miejscach u- 
stawić po kilkanaście ła­
wek.

powtarzają się. Wydział Han 
dlu Prezydium WRN W 
Gdańsku stanie chyba W 
obronie interesów klientów.

Przy okazji chcielibyśmy 
zasygnalizować dyrekcji Za­
kładów Gazownictwa Okrę­
gu Gdańskiego o nagmin­
nym niedotrzymywaniu ter­
minów wyznaczanych przez 
tę placówkę. W rezultacie 
wiele osób musi kilkakrot­
nie napróżno zwalniać się 
w swoich zakładach pracy, 
co nie Jest mile — ze zro­
zumiałych względów — wi­
dziane.
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MOŻNA ZMIENIĆ
Dyrekcja MHD, której 

mieszkańcy okolic placu Ko­
morowskiego we Wrzesz­
czu zarzucają zbyt póź­
ne otwieranie sklepu spo­
żywczego nr 68, o czym pi­
saliśmy 13 ub. m. w „Śmia­
ło i szczerze”, donosi, że 
godziny otwarcia sklepu 
oparto na analizie utargów. 
Ta zaś wykazała najwięk­
szy ok. godz. 11. Niemniej 
— obiecuje MHD — jeśli 
większość mieszkańców bę­
dzie tego żądała zastosuje 
się do życzenia.

SCIECIE — '
W GRUDNIU

W związku z notatką pt. 
„Drzewa umarłe stoją” 
(„Śmiało i szczerzę” 15, 7. 
br.) dyrekcja kąpieliska 
Morskiego w Sopocie donosi, 
że — godnie z harmono­
gramem prac — suchy 
świerk przy ul. Bieruta 34 
w Sopocie będzie wycięty 
w grudniu br.


